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0 STAŁY POKÓJ 
| NA WSCHODZIE 


Imieniem Rządu polskiego, p. Kazi- 
mierz Wyszyński, charge d'affaires w 
Moskwie, wręczył wczoraj popołudniu no- 
tę p. Cziczerinowi, sowieckiemu komisa- 
rzowi spraw zagranicznych, W nocie tej, 
tonem spokojnym i rzeczowym, krótko i 
węzłowato Rząd Polski stwierdza: spra- 
wa przynależności Wileńszczyzny do Pol- 
ski, przesądzona wielu aktami międzyna- 
rodowemi, z których najważniejszy to u- 
chwała Rady Ambasadorów z 15 marca 
1923 r., wykreślająca nasze granice wscho= 
dnie i potwierdzona ponownie przed trze- 
ma dniami — „nie może być ani kwestjo- 
nowana ani poddana w wątpliwość” przez 
żaden dokument zawarty z udziałem tyl- 
ko jednej ze stron, które zgóry dały swo- 
ją zgodę na to, «»y Rada Ambasadorów 
nasze granice na Wschodzie wytyczyła. 

Jeżeli chodzi o stosunek Polski do 
niedawno zawartego układu rosyjsko - li- 
tewskiego, kwestjonującego przynależność 
Wileńszczyzny do Polski, sprawa jest wy- 
czerpana tą notą. Nie sądzimy, aby dru- 
ga strona — rząd Sowietów — chciał dal- 
szego trwania dyskusji nad tym jednym z 
najbardziej nieudałych tworów dyplomacji 
sowieckiej. . Rząd Polski tonem i treścią 
noty swojej, a p. Zaleski w wyjaśnieniach 
swych do prasy, dostatecznie jasno dali 
do zrozumienia, że do układu sowiecko- 
litewskiego nie przywiązują wiele wagii 
że nie chcą bynajmniej, aby w czemkol- 
wiek zakłócić mogła ta umowa dalszy 
rozwój stosunków polsko = rosyjskich. P. 
Cziczerin będzie miał wkrótce sposobność 
dowieść w tem, jak na tę notę zareaguje, 
czy przekłada kłótliwość i mącenie nad 
możliwość . polepszenia warunków współ- 
życia Polski z Unją Sowiecką, 

Bo nie ulega wątpliwości, że podpi- 
sując układ z Litwą, dyplomacja sowiecka 
miała na oku cel jedyny: rozbicie jednoli- 
tego postępowania państw bałtyckich wo- 
bec Rosji, odciągnięcie ich od Ligi Naro- 
dów, osłabienie więzów łączących je z 
Polską. Traktat z Litwą, pozbawiony 
wszelkiego praktycznego znaczenia miał 
być tego początkiem, będąc zarazem jesz- 
cze jednem ukłuciem w stronę Ligi, które 
Sowiety stale uprawiają w zadziwiająco 
krótkich odstępach czasu po zgromadze- 
niach Ligi. Traktat ten nie sprawił ocze- 
kiwanego wrażenia — ani Polski nie poru- 
szył do tego stopnia, aby można było 
puszczać w świat pogłoski o „przygotowa- 
niach do wojny na Wschodzie za angiel- 
skie pieniądze”, ani Państw Bałtyckich 
nie rzucił pod nogi Sowietom, — a Litwie 
jedynie zaszkodził. Praktycznej dyploma- 
cji sowieckiej nota polska daje możność 
wycofania się z całej afery. 

Jeżeli Sowiety to zrozumieją, otwo- 
rzy się możliwość istotnie ważnych i po- 
żytecznych rokowań o zawarcie paktu o 
nieagresji i bezpieczeństwie między Pol- 
ską a Rosją. Aby'pakt taki nie był jedy- 
nie świstkiem propagandowym i bezwar- 


tościowem zbogaceniem pęczniejących bi- | 


hę zeczy traktatów. gwarancyjnych, należa- 
oby, aby wyraźnie stwierdzając wzajem- 
ne gwarancje bezpieczeństwa polsko - so- 
wieckiego, stanowił ten pakt część ogól- 
nego systemu, utrwalającego pokój, od 
północnego Bałtyku do morza Czarne o, 
wzdłuż całej europejskiej granicy nji 
Sowieckiej. . 
Wtedy z większą, niż dotychczas go- 
towością przystąpić będzie można do wy- 
konania dalszego punktu programu pokoju 
na Wschodzie” do zmniejszenia zbrojeń, 
jednakowo ciężko gniotących nadwątlone 
organizmy gospodarcze zarówno Rosji, 
jak-i jej wszystkich sąsiadów w Europie, 
włączając Polskę. ; 
Trudności bowiem w zapoczątkowa- 


niu daleko idącej redukcji zbrojeń w pań- | 


stwach ościennych będą niezmiernie trud- 
ne do pokonania, dopóki państwa te nie 
będą miały zapewnionego , 
pieczeństwa swych granic, 
dem wywalczonych. 4 
, „, Chcemy wierzyć, że niefortunne zaj- 
ście, jakim był fakt zawarcia ukła u So- 
wiecko - litewskiego, przyczyni 
„wyjaśnienia sytuacji i pchnięcia stosunków 
w kierunku utrwalenia bezpieczeństwa 1 
zapoczątkowania zmniejszenia Z rojeń. 
cemy również wierzyć, że Litwa, prze- 
konana o bezskuteczności swego miero- 
'zumnego, negatywnego stosunku do Pol- 
ski, zechce i swoje wysiłki do tej pracy 
„dołączyć. 
ki Egea e LS 


z takim tru- 


- zmiany negatywnego 


go traktatowo bez- | 


się do f 


OŚWIADCZENIE 


Komentując notę na wczorajszej kon- 
ferencji prasowej, p. minister Zaleski oś- 
wi ł, między innymi: i 
POLSKA W RADZIE LIGI NARODÓW. 

Z chwilą wyboru do Rady Ligi, Pols- 
ka, z dziedziny interesów mniej lub więcej 
bezpośrednio jej dotyczących, wyszła _ na | 
szeroką arenę interesów światowych. Fakt 
wybrania Polski, jako jedynego państwa, | 
któremu przyznano prawo ponownego wy- 
boru, nabiera szczególnego znaczenia, je- 
żeli się zważy, że wprowadzenie Polski do 
Rady Ligi w nowym charakterze, nastąpiło 
nie drogą kompromisu pomiędzy poszcze- 
śólnemi gabinetami, lecz w drodze demo- | 
kratycznych wyborów przedstawicieli 
wszystkich narodów, reprezentowanych w 
Lidze, stwierdzających w ten sposób ko- 
nieczność stałego i czynnego udziału Pol- 
ski we wszystkich pracach i decyzjach 
Rady Ligi Narodów. 

FRANCJA, NIEMCY A POLSKA, 


W ostatnich czasach opinja polska za- 
interesowała się żywo rozwojem stosun- 
ków francusko - niemieckich, 

Rozpoczęte po przyjęciu. Niemiec do 
Ligi Narodów rozmowy Ministrów Spraw 
Zagranicznych Francji i Niemiec w Thoi- 
ry były szeroko komentowane w pra- | 
sie krajowej.  Pragnąłbym. zaznaczyć | 
wobec Panów, iż nie mamy powodu do 


_zaniepokojenia przy ocenianiu tego zagad- 


nienia, które należy rozważać przy nale- 


_żytem uwzględnieniu całokształtu sytua- 


cji międzynarodowej. Pu 


moca 


NAPRAWA STOSUNKÓW Z NIEMCA- 


| 
| 
Pragnę równocześnie powiedzieć Pa- 
nom kilka słów © naszym stosunku do 
Niemiec. Mimo liczne objawy przeciwne, 
zdaje się jednak zwolna dojrzewać w 
Niemczech pewne zrozumienie potrzeby 
stanowiska wzglę- 
dem Polski, 

_ Pod tym względem mamy do zanoto- 
wania częstsze odgłosy z tamtej strony 
granicy, ujmujące zagadnienia polsko-nie- 
mieckie z punkiu widzenia bardziej rze- 
czowego. Objaw ten oceniany jest w Pol- 
sce z zadowoleniem, a gdyby przybrał on | 
formy szersze i trwałe, utorowałby drogę | 


„do owocnej współpracy obu narodów. 


O UKŁAD HANDLOWY. 
Rząd Polski dokłada starań, by do- 


prowadzić do ostatecznego rozwiązania 
spraw, będących w zawieszeniu. Szereg | 
kwestji zostało w ten sposób już załatwio- | 
nych, o czem świadczyć mogą liczne za- 

warte między obu państwami konwencje. | 
Inne oczekują sfinalizowania w n 


szym czasie, 


W sprawie traktatu handlowego nie 
mogę narazie Panom nic panies A oznajmić 
poza tem, iż rokowania zostały na nowo 


ATTICA ANDEAN TLN S 
T 


Czy Dawid (Min. Składkowski) zwycięży Goliata? 


P. ZALESKIEGO 


podjęte w Berlinie w zeszłym tygodniu. Po 
ogólnej wymianie między pełnomoc= 
ikami, przystąpiono do prac we wszyst- 
kich komisjach, które obecnie wchodzą w 
okres decydujący. 
UKŁAD SOWIECKO - LITEWSKL 

Ostatniem zagadnieniem, które prag- 
nę dziś poruszyć, jest sprawa ustosunko- 
wania się Polski do pisanego dnia 28 
września b. r. w Moskwie układu rosyj- 
sko - litewskiego. 

Nota nasza stwierdza, że przynależ- 
ność Wileńszczyzny do Rzplitej Polskiej 
jest bezsporna i nie może być podana w 
wątpliwość przez akty międzynarodowe, 
w których rząd polski nie bierze udziału, 
a takim właśnie aktem jest traktat so- 
wiecko - litewski, Nie dążymy do konflik- 
tów z naszym sąsiadem wschodnim i nota 
niniejsza, stwierdzająca tylko nasze bez- 
sporne prawa, jest równocześnie dowo- 
dem naszej szczerze pokojowej polityki. 
Politykę taką dyktuje nam również prze- 
konanie o naszej sile. Polska posiada o- 
becnie takie stanowisko, które kwestjo- 
nowanie ziem prawnie do niej należących, 
pozbawia praktycznego znaczenia. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
nota nasza zbiegła się z uchwałą Konfe- 
rencji Ambasadorów, stwierdzającą raz je- 
szcze ostateczne załatwienie sprawy Wi- 
leńszczyzny. 

O PAKT BEZPIECZEŃSTWA NA 

WSCHODZIE. 

Wobec powyższych decyzji i oświad- 
czeń nie przypuszczam, aby Litwa ze- 
chciała poruszyć raz jeszcze tę sprawę na 
forum międzynarodowem nie może ona 
wiem mieć złudzeń, że cokolwiek może na 
tem zyskać. Od lat już, niezmiennie sto- 
jąc na stanowisku konieczności porozu- 
mienia z Litwą, rząd polski, napotyka na 
opór rządu litewskiego. 

Jestem przekonany, że szkody, na ja- 
kie dotychczasowa polityka rządów litew- 
skich naraża państwo litewskie, prędzej, 
czy później doprowadzą do otrzeźwienia 
litewskiej opinji publicznej. 

Jeżeli chodzi o rokowania paktowe 
naszych sąsiadów bałtyckich ze Związ- 
kiem Sowieckim, wierzymy, że należyte 
zrozumienie własnych interesów i tak 
często już objawiony zdrowy instynkt pań- 
stwowy, podyktuje Łotwie, Estonji i Fin- 
landji właściwą linję postępowania w tych 
rokowaniach. R 

Co do stanowiska rządu Polskiego w! 
sprawie zawarcia paktu © nieagresji ze 

wiązkiem Sowieckim, to stanowisko na- 
sze zostaje niezmienione. Gotowi jesteś- 
my współdziałać w dziele trwałej pacyfi- 
kacji wschodniej Europy i mając ten cel 
na uwadze, obstajemy przy konstrukcji, 
któraby doprowadziła do jednolitego za- 
bezpieczenia wszystkich państw bezpo- 
średnio zainteresowanych w tej sprawie. 
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„denta  Rzeczypospo 
. Ministra Komunikacji do regulowania ko-. 


Wielki Wiec Polityczny. 

W niedzielę, dnia 24 października r. 
b. o godz. 11 rano w sali cyrku warszaw=. 
skiego Ordynacka 1, odbędzie się 


WIELKI WIEC POLITYCZNY, 


Przemawiać będą tow. tow.: posło« 
wie: Zofja Praussowa i Rajmund Jawo- 
rowski, radny Tadeusz Szpotański; ław= 
nik Adam Szczypiorski, Medard Downa- 
rowicz. 


OTWARCIE SESJI 
SEJMOWEJ 


Wczoraj o godz. 7 po poł. przybył do 
Pana Marszałka Sejmu Prezes Rady Mi-, 
nistrów Marszałek Piłsudski i odbył z 
Marszałkiem Ratajem godzinną konieren-. 
cję. Na konferencji tej zostało ustalone, 
iż preliminarz budżetowy na rok 1927-28 
zostanie wniesiony do Sejmu w pierwszej 
połowie przyszłego tygodnia. Dekret o: 
otwarciu sesji ukaże się dn. 29 paździer-. 
nika. 

Jak się dowiadujemy, Marszałek Sej- 
mu ma rozesłać półurzędowe zawiadomie-' 
nie do posłów, aby w sobotę dn. 30 b. m. 
byli w Warszawie, gdyż na ten dzień za- 
mierza zwołać posiedzenie Sejmu. 


Uchodły Rady Ministrów 


Węgiel na potrzeby wewnętrzne. 

Na wczorajszem posiedzeniu Rada: 
Ministrów upoważniła ministra komunika= 
cji do skierowywania, w czasie od 25 do. 
31 b. m, wszystkich wagonów węgla na. 
zaspokojenie węglowej komunikacji kra-| 
jowej. Ponadto Rada Ministrów przedys=' 
kutowała projekt rozporządzenia Prezy-. 
litej, upoważniający ' 


lejności naładunków węśla. . 
Urzędnicy otrzymają 
20 proc. jednorazowy dodatek 


Na,wczorajszem posiedzeniu Rad 
Ministrów postanowiono wypłacić urzęd- 
nikom państwowym 20 proc. lacony, 2 


$] 


norazowy, który ma być wypłacony w 2 
ratach 15 listopada i 15 grudnia. Poza-. 
tem Rada Ministrów uchwaliła, że do pro- 


„wizorjum budżetowego na I kwartał przy- 


szłego roku Rząd wstawi 10 proc, dodatek 
do płac pracowników państwowych i. 
przedstawi Sejmowi źródła pokrycia tych 
wydatków. 

Omawiano również sprawę uregulowa- 
nia w preliminarzu budżetowym na 1927-8 
kwestji dodatku mieszkaniowego. 


Oświadczenie Centr. Kom. porozu- 
` miewawczej pracowników 
państwowych 


W związku z wiadomością, jaka poja=/ 
wiła się w prasie, iż pracownicy państwo», 
wi mają otrzymać 10 proc. podwyżki, na, 
leży zaznaczyć, że nie uspakaja ona zu-| 
pełnie Pracown. Państwowych. Ą 

Notatka ta informowała, że podwyż»! 
ka może oisągnąć maksymalnie 10 procz: 
i została już uwarunkowana tyloma oko=' 
licznościami, że jej urzeczywistnienie wy=' 
daje się conajmniej problematyczne, 

Pomijając już wysokość tej podwyżki, ' 
nie stojącej w żadnym stosunku do wzro-| 
stu drożyzny, należy stwierdzić, że odkła=' 
danie tej palącej sprawy na dalsze trzy tys. 
godnie, kiedy już zimno zagląda do domów: 


pracowniczych—dowodzi jeszcze raz nie-. 


zrozumienia przez odpowiednie czynniki 
obecnej sytuacji. 2 : 
Wiadomość ta miast uspokojenia, wy=- 
wołała wśród pracowników jeszcze wA 
szy niepokój í rozgoryczenie, 3 
ę eR 
a 
We wtorek, 26 b. m., odbędzie się w War- 
szawie WIELKI WIEC PUBLICZNY KOMI- 
SJI CENTRALNEJ POROZUMIEWAWCZEJ 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH PRACOWNI- 
KÓW PAŃSTWOWYCH. 


ZJAZD MONARCHISTÓW 


W tygodniach najbliższych, j mo~ 

t } zych, jak. dono= 

szą z vie ma się odbyć w jednym z mia- 
steczek na Wschodzie, w rezydencji mag» 
nackiej, zjazd wszystkich organizacji mo- 


| narchistycznych Polski. 
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czeństwa. 


ZBLIZKA | ZDALEKA. 


DZIEJE „ANDRZEJA STRUGA“, 
II 


Strug literat napisał długi gh i to- 
mów. Dziś będzie ich cała półka w biblio- 
tece, Grubsze i cieńsze różnych forma- 
tów, u różnych wydawców wydawane ro- 
zeszły się po społeczeństwie, wcieliły się 
w ogólny dorobek kulturalny narodu nie- 
tylko pokolenia, do którego autor należy, 
nietylko klasy, której życie swoje poświę- 
cil. W tym sznurze żórawi literackich 
przesuwających się od lat dwudziestu po 
widnokręgu literatury polskiej są rzeczy 
pierwszorzędnej wartości, są i inne, z któ- 
rych autor nie był zadowolony. Wszyst- 
kie odegrały rolę swoją, rolę historyczną. 
Stawały w poprzek płynącej fali życia t 
chwytały żywą wodę chwili. Po latach 
historyk (nie literatury ale gig E 
skiej, poprostu historyk polski), dzie 
szukał w tych arcydziełach Suga od- 
powiedzi na pytanie: „Kto to był Polak 
tęskniący do wolności i wykuwający tę 
wolność polską w twardym kamieniu nie- 
woli". pisywał Żeromski Hamletów 
polskich, bohaterów Łzawca i okolic, opi+ 
sywał Judymów, chwytających, niby Win- 


- kelrydy pólskie tysiące mieczów wrażych 


i dziurawiących niemi jelita swoje albo 
„Siłaczki” ginące powoli w grząskiem bło+ 
cie prowincjonalnej nocy bez 
Smutek rznięty w krysztale Niedoli! Mo+ 
dliliśmy się do tych Winkielrydów. „Si+ 
łaczki” wydawały się karjatydami mę= 
Przecudne szkło pisarza wy* 


- olbrzymiało kształty tych postaci, Stawa- 


Jest to nowy zgoła t 


- Prusa, przygląda się, jak idea, wielka Idea | 


„woje“ i jeżeli nie zginą, wracają. 


"li na koturnach przed narodem i mówili 


„póldż za mną“. Bohaterowie Struga, wy- 
c 


dzą z szeregu i do szeregu powrócą, i 
Typ so+ | 


Polaka. 
cjalisty - bojowca. Typ Mściciela, który 
uczyni, co powinien i wróci na swoje miej- 
sce w szerokiej orbicie społeczeństwa 
polskiego. Dla Struga demokracja nie 
jest figurą literacką. Jest tó kategorja 


Z O O WA 


świateł, | 


| 
| 
i 
i 
| 
| 
i 
| 
| 


myślenia, odruch krwi, Z dobrotliwym u- | 
. śmiechem, który przypomina Bolesława 


Zmartwychwstania mobilizuje społeczność 
polską, jak z szeregów ludu pracującego 


wychodzą na szańce Wolności jeden po | kę po kartce aby wreszcie dowiedzieć się 


kto ` 


drugim robotnik, parobek, student „zrobią 


rycerze, ale nie cierpiętnicy. Oni nie ma- 
ją nic z bohaterów 31 roku. Oni mają 
wiarę, prostą, szczerą wiarę, Połska mu- 
si być, tak jak musi być maszyna, którą 


, składamy. Trzeba tysiąc zrobić kółek i 


` tysiąc założyć muterek. "Trzeba dzień i 


„8 
'zginął taki czy owaki, o mały włos nie 


moc borykać się z twardym metalem, ze 
złem drzewem, ż brakiem paliwa, ze sta- 
rym majstrem, któremu się nie spieszy, Z 
dewotem, który woła na pacierz, aż ma- 
szyna stanie. Umiemy przecie złożyć pług 
i kosiarkę i samą nawet lokomotywę. Bę- 
dzie Polska! Musi być Polska. Nikt się 
strzelać nie uczył. W żadnym wojsku nie 
byli Zdobyli skądś „spluwy” i nagle — 
wojsko. Musztra. Piątki. Kobiety, Wy- 
dział bojowy. Truteń co dnia czyta w 
oim  „Kurjerku”: zginął Margrafski 


zginął sam Skałłon. Rycerze nie znają 
rozpaczy, Uśmiechają się. Przytem ży- 
ją. Poprostu żyją. Jedzą, piją, jak wszy- 

Kohal się w dziewczynach jak 


wszyscy, zdrowi i młodzi ludzie. Truteń 


nasamprzód oburza się: „łotry! władzy nie 


| 


| 


Są to | kto 


Kto chce by chory członek Kasy Chorych i jego rodzina miell 
dobre leczenie, troskliwą opiekę, własne szpitale i sanatorja, by za- 
siłek w razie choroby wynosił 100 procent zarobku, by leczenie cho- 
rego trwało do całkowitego wyzdrowienia (s 


„ten w dniu 7 listopada przy wyborach do Rady 
Kasy Chorych głosuje na listę P. P. S. i Warsz. 
Rady Zw. Zaw. oznaczoną Nr. 2 


szanują! zgubią ten kraj! pewnie opłace- 
ni są przez wrogów!'.. Truteń jednak 
poddaje się urokowi odwagi. Po kilku 
miesiącach mówi już: „morowe chłopy!” 
i szuka takich, coby o nich coś bliższego 
zenia mogli, Truteń wreszcie ucicha. 

howa się pod łóżkiem. Słyszy o repre- 
sjach, o więzieniach, „Nie. mówiłem — 
woła! nie ostrzegałem. Łajdaki, Słuchać 
nie chcieli. Biedny krajl'', ! 

Strug widział tych „morowców” na 
własne oczy. Opowiadali mu o sobie. 
Spowiadali się przed nim. Byli mu nie 
objektem literackiego eksperymentu, ale 
— braćmi. I stąd powstała nie tragedja z 
różnemi Nikami Wyspiańskiego, nie „Ró- 


-ża Żeromskiego, jeno epopeja, epos „Lu- 


dzi Podziemnych”, 


Przyszła wojna, I Strug poszedł szu- 
kać braci swoich, tych samych „Ludzi 
Podziemnych", na ziemi, w pochodzie do 
wolnej Polski. Strug partyjnik, Strug lite- 
rat—staje się legjonistą. Rok na froncie, 
Szpital. Rekonwalescencja. Inwalidztwo. 
I znowu jesteśmy świadkami tego samego 


Nieznanego Żołnierza”, 
współcześni przeżywaliśmy 
jako rozdziały z 
ile duszy naszej. 


w te postaci: oto tacy oni byli, nie ci w 


dzieje tworzą!... 

Towarzysze, dla których słowa te kre- 
ślę — czytacie Struga? W każdej bibljo- 
tece partyjnej— w związku zawodowym, 
w komitecie okręgowym, w TUR-ze po- 
winien być komplet jego dzieł w stałem 
i ciągłem czytaniu, Nie przerzucać kart- 


za kogo wyszedł za mąż i 
życie zakończył, To raczej drugorzędne 
są dla Struga i dla poznania Struga spra- 
wy. Ale czytać, aby wniknąć w myśl 
Struga. Zanurzyć duszę w strumieniu jego 
niczem nie zacienionego optymizmu, do- 
brej woli, wiary w człowieka, w jego 
trud, w jego wolność, w zwycięstwo kielni 
i młota nad naturą i bezpłodnym pienią- 
dzem. Probujcie wypisywać z książek 
Struga aforyzmy, Gdy je zbierzecie — 
wtedy dopiero poznacie filozofję pisarza, 
jego etykę i estetykę. Wtedy zrozumiecie, 
że to brat wasz, przyjaciele, że to pisarz 
wasz, który nietylko dla was ale i za was 
myśli, czuje i podnosi was. W Uniwersy- 
tecie Robotniczym powinno być w tym ro- 
ku wiele odczytów o twórczości Struga. 


Ró opowiada o cięż- 
tóremu przez trzy 


. . Boy, wesoły 

kiej doli jubilata, 
sesin, każdy dureń „ty“ mówić ma pra- 
wo.. Nie chcę być takim „durniem“, Nic 
się nie skończyło w życiu Struga. Nic się 
nie. przerwało. Jego droga „od miesiąca 
Poezji złota“ — płynie, jak płynęła przed 
laty dwudziestu. Będzie nam długo jesz- 


| procesu: z braćmi w szeregu, na froncie 
| a potem „Odznaka za wierną służbę”, | 
' „Mogiła My | 
te powieści | rych m. Warszawy. Składanie głosów do urn 
ziejów nietyle żywota, | 


Historyk zapatrzy się . 


| wieńcach w kaskach szczerozłotych, roz- . 
kazodawcy, ale tłum tych, co naprawdę | 


| 
| 
f 
| 


„spojrzeliśmy za siebie. 


cze żył i pisał i tworzył. Będzie nas bra- 
terskim  uściskiem obejmował. . Opowie 
dzieje swojego pokolenia do końca. Przyj: 
dzie czas, kiedy ion będzie jubilatem, 
starcem czcigodnym, może będzie wtedy 
— senatorem. Dzisiejsza uroczystość to 
tylko krótki odpoczynek. Odwróciliśmy o- 
czy od drogi, która przed nami płynie, 
p Rzucamy się so- 
bie na chwilę w ramiona, Czyniliśmy to 


tyle razy w życiu w tylu okazjach, w ty- 


lu, jak dawniej mówiono, „potrzebach. 


Komu w drogę, temu czas! Żyj nam dalej ' 


towarzyszu. Pisz nam dalej — twórz nam 
dalej — czuwaj nad nami — unoś w górę 
serca nasze — Andrzeju Strugul le 
masz ewangielicznych talentów, Z każde- 
go będziesz odpowiadał przyjacielu, żoł- 
nierzu wolności, bracie! 

Henryk Bezmaski. 


Jak hędziemy głosować 
przy wyborach do Kasy Chorych 


Dnia 7 listopada r. b. odbędą się wybory 
z grupy ubezpieczonych do Rady Kasy Cho- 


wyborczych rozpocznie się o godz. 8-ej zrana 
i trwać będzie do godz. 8-ej wiecz. bez przer- 
wy. Dla uniknięcia nieporozumień należy wy- 
jaśnić, że w spisach wyborców figurują ubez- 
pieczeni, którzy w tym terminie ukończyli 20 
lat życia, zatrudnieni i zgłoszeni do Kasy 
Chorych do dnia 21 sierpnia r. b., t. j. do dnia 
ogłoszenia wyborów, Przyjęci do pracy i 
zwolnieni po tyin terminie nie mają prawa 
głosu, w dniu głosowania zaś żadne reklama- 
cje uwzględnione być nie mogą. 

„Przy składaniu głosów Komisje wyborcze 
mają prawo ustalać tożsamość głosujących, 
przyczem za dowód tożsamości będą uważa- 
ne: dowód osobisty lub legitymacja Kasy Cho- 
rych z fotografiją. Zgłaszający się wyborca, po 
odszukaniu go w spisach i sprawdzeniu toż- 
samości otrzyma karteczkę zaopatrzoną tło- 
czoną pieczęcią Kasy Chorych oraz stemplem 
właściwej Komisji Wyborczej, Z kartką tą 
wyborca zgłasza się do przewodniczącego 
Komisji Wyborczej, który po odebraniu kartki 
wydaje kopertę z firmą Kasy. 
wionym dowodzie tożsamości sprawdzający 
urzędnik Kasy przyłoży stempel Komisji Wy- 
borczej. O godzinie 8-ej wieczorem lokal wy- 
borczy zostanie zamknięty, przyczem osoby 
obecne w lokalu będą mogły jes złożyć 
głosy. 

Wynik głosowania będzie ogłoszony nie- 
zwłocznie po obliczeniu głosów przez Główną 
Komisję Wyborczą. 

Ponieważ posiadanie legitymacji Kasy 
Chorych z fotografją będzie stanowić ułatwie- 
nie przy głosowaniu, w interesie głosujących 
leży jaknajszybsze zaopatrzenie się w: nowe 
legitymacje, które wydają wszystkie Oddzia- 
ły Kasy Chorych m. Warszawy. , j 

an O Ja 


żąda jawności, jako zasady, poufności, ja- 
Na przedsta- | 


' ANKIETA O KOSZTACH 


PRODUKCJI 


Historja „Ankiety'' jest już długa. 
Wniosek o nią zgłosił w Sejmie tow. Nie- 
działkowski imieniem Z. P. P. S$, jeszcze 
na kilka tygodni przed przewrotem majo- 
wym. P. j Wierzbicki protestował wów- 
czas gwałtownie. Po objęciu władzy przez 
poas p- Bartla í po dokonaniu zmian w 

onstytucji, po przyjęciu wreszcie przez 
Sejm i Senat ustawy o pełnomocnictwach, 
dekret o „Ankiecie ' miał być jednym z 
pierwszych dekretów Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, Tak było w początku sierpnia, 
( Mijały miesiące, Za kulisami toczył 
się jakiś bój homerycki pomiędzy różnemi 
„wpływami , teraz dopiero — pod koniec 
października — obiecują nam, iż lada 
dzień zapadną ostateczne decyzje. 

Trzy są zagadnienia główne: 

1) skład komisji ankietowej—P. P, S, 
żąda równego udziału przedstawicieli kla- 
sy robotniczej wobec przedstawicieli prze- 
mysłowców; 

: 2) kompetencje komisji ankietowej— 
P. P. S. żąda, by komisja miała prawo rze- 
czywistego badania każdego przedsiębior- 
stwa pod każdym względem i we wszel- 
kich formach; 

3) jawność obrad komisji — P. P, S, 


ko wyjątku. 

Sprawę badają komisje i konferencje 
międzyministerjalne. Różnicę poglądów 
reprezentują minister pracy Jurkiewicz i 
minister przemysłu i handlu Kwiatkowski. 


Uprzedzamy zgóry, że — ze stanowiska 


- klasy robotniczej — nie może stąd wynik- 


nąć żaden kompromis biurokratyczny. Al- 
bo będziemy mieli prawdziwą, bezstronną 
ankietę, która umożliwi skuteczną walkę 
z drożyzną, albo też walka o ankietę bę- 
dzie trwała nadal bez względu na próby 
,kompromisowego' obejścia sprzeciwu 
„Lewiatana''. ą 
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NOWI UŁANI 


A gdy idziem w tyraljerkę, 

aż po krańce ziemi — hen — 
ma skrzepienie sił w manierkę 

weźmy wspólny gwiezdny sen. 


I przytroczmy do kulbaki 
śmiech i smętek wspólnych czat, 


tyraljerkę pędźmy lotem, 


w 
aż powstanie krasy 


I ułańskie nasze śpiewki 
zbudzą śmiech i zwieją łzy. 
Furczą barwne chorągiewki 
W tyraljerkę my i wy! 


My słoneczni szwoleżerzy 

od wartowni złotej furt 
pomkniem tęczą świat obrzeżyć 
i odwrócić życia nurt, . 

O 5 5 Om | 


BENEDYKT HERTZ. 


WARUNKI: POWODZENIA 


Spotkał mnie we czwartek Kazio Gryz- 
moł. m ja": . 
Zapewne słyszeliście o nim. Wydał kilka 


"tomów bardzo chwalonych przez krytykę poe- 
- zji, pisał trochę dla teatru, a obecnie robi fu- 


P” 


'rorę w publicystyce, jako feljetonista: „Jęku 


sublokatorów”'. 


Ponieważ cenię wysoko jego niezaprze-. 


czomy talent, zdziwił mnie wygląd biedaka. ' 


_Mizerny, w letnim paltociku, zdezelowanych 
lakierkach i wytartej, karakułowej papasze— 


sprawia wrażenie n za. 


Właśnie zajechałem swojem prywatnem 


autem przed Małą Ziemiańską i wydawałem 
zlecenia memu szoferowi, gdy Kazio zbliżył 
się, jakby nieco onieśmielony. Zazdrosnem o- 


„kiem rzucił na otulające mnie bobry i spytał, 
c 


nie mógłbym mu pożyczyć 45-u groszy na 
tł czarnej. ; 

— Ależ, Kaziu! — zawołałem — pozwól 
ze mną. Postawię ci nietylko pół, ale całą 


| czarną. 
|< I uścisnąłem jego chude dłonie memi 
brylantowanemi palcami. ` 


u- 


Siedliśmy. Kazałem podać dwie czarne i 


_ najlepsze ciastka, poczem wyjąłem z bocznej 


kiem 


kieszeni złotą papierośnicę i ofiarowałem Ka- 


ziowi hąwańskie cygaro z papierowym pas- 
na brzuszku, 


+. —— Proszę cię — szepnął — powiedz mi, 
dlaczego nasze położenie jest tak różne? 
— Phi... — odparłem wymijająco po głę- 
bokim namyśle. A 
— Sam chyba przyznasz — ciągnął — że 
mam większy od ciebie talent... 
-= — Przyznaję — wtrąciłem z pokorą. 
| = Å mimo to, patrz, jak wyglądam. Moje 
książki spotykają się wprawdzie z uznaniem, 
ale choć je wszyscy krytycy chwalą, żaden 


‘bie poświęci im wiecej, niź kilkanaście wier- 


szy. To też wydawcy strasznie mnie wyzysku- 


ją, kupują odemnie, jak z łaski, Moje tak 
chwalone feljetony prawie przez nikogo nie 
są czytywane,. Dostaję za nie grosze. Objaśnij 
mnie, dlaczego tak jest?.. Dlaczego tobie za 
artykuły znacznie gorsze garściami rzucają 
złoto, a każda najmarniejsza twoja książczyna 
omawiana bywa szczegółowo, niczem napad 
bandycki? 

*— Nie sądzisz chyba, że jestem czarno- 
księżnikiem — rzekłem, puszczając kłęb nie- 
bieskiego dymu. 

— Czarnoksiężnikiem... hm, nie, ale... 

Urwał i tak mi się jakoś przyglądał, jakby 
podejrzewał, iż biorę udział w nieczystych a- 
ferach. Nie lubię takich podejrzeń. 

— Widzisz, Kaziu drogi — odrzekłem — 
ja pochodzę z rasy, która ma dziedziczny ta- 
lent do handlu. 

— Ależ ty nie jesteś handlarzem, tylko 
Hteratem! i MEAE 

— Mylisz się. Kupcem każdy z nas jest i 
być musi. Produkt pióra to taki sam towar, 
jak każdy inny. Trzeba go umieć sprzedać. 

- To też i ja sprzedaję. 

— Sprzedajesz, ale źle sprzedajesz. Znam 
człowieka, który ma wspaniały brylant. Biega 
z nim od jubilera do jubilera i coraz mniej mu 
ofiarowują. Inny zaś weźmie kilka szkiełek, 
stanie w bramie i wpakuje frajerowi za grube 
dolary. | 
_ — No, jeżeli to ma być talent kupiecki... 

— Dałem przykład może nieco zbyt ja- 
skrawy, ale w swej istocie zupełnie prawdzi- 


| 


wy. Są ludzie, którzy nie umieją sprzedać te= 


go, co mają. Inni natomiast wybornie handlu- 
ją tem, czego nigdy nie posiadali i nie posia- 
dają. To są właśnie bardzo zdolni kupcy. I 
chwała Bogu, że jest ich coraz więcej w naszej 
literaturze i sztuce. 

Kazio westchnął. 

— Nie mogę powiedzieć — rzekł — by 
mi się to podobało, Ale przyznam, że chciał- 


bym znać arkana takiego literackiego handlu. 

— To rzeczy bardzo proste. Przedewszy- 
stkiem, jak w każdym handlu, decyduje tu do- 
bra reklama, „Chwalmy się a będą nas chwa- 
lii" — powiedział pewien staro/- szwedzki 
filozof. Trzeba więc należeć do kliczki. Ja 
ciebie chwalę, ty mnie chwalisz, my wszyscy 
się wzajemnie i t. d, Czy to będzie „Chimera”, 
czy „Skamander”, czy „Michalikowa Jama"— 
wszystko jedno. Dotąd na naszym Parnasie fi- 
$urują, jako gwiazdy pierwszej wielkości, ka- 
rzełki, rozsławione przez” towarzystwo wza- 
jemnej adoracji z ulicy Florjańskiej. 

Powtarzam więc: pierwsza rzecz — do- 
bra reklama. Pisarz, dobrze zareklamowany, 
nie będzie całe życie gryzmolił w jakichś tam 
„Jękach Sublokatora”. Znajdzie zawsze mo- 
źność spółpracownictwa w piśmie bogatem i 
poczytnem. Czy sądzisz, że ja pracowałbym w 
„Robotniku”, gdyby nie miał on mnóstwa o- 
głoszeń i nekrologów? Przenigdy! Ten do- 
bry, kto płaci. Dobrze płaci! 

A kto może dobrze płacić! Oczywiście 
tem, kto jest u góry i sam korzystne robi in- 
teresy... M ZK az 

— Ale jeżeli moje przekonania... — przer- 
wał mi Kazio nieśmiało. 

— Nie bądź-że śmieszny! Twoje przeko- 
nania to twoja rzecz prywatna, Powiem ci na- 
wet, że z punktu widzenia pisarskiej sztuki— 
trzymanie się oburącz własnych przekonań 
dowodzi ubóstwa talentu, Nie sztuka mówić 
to, co się samemu myśli, Każdy potrafi. Pokaż, 
czy umiesz szczerze głosić sądy, którym hoł- 
duje pierwszy lepszy gamoń czytelnik. To 
rzecz trudniejsza, wymagająca specjalnych 
zdolności i wysiłku, i 

Gdy się wydawcy przekonają, że na to 
umiesz się zdobyć; gdy nadto uznają w tobie 
siłę dobrze zareklamowaną, ustosunkowaną 
etc. — możesz się już uważać za „firmę”. A 
grunt właśnie zdobyć „firmę“. Wtedy możesz 
spocząć na laurach. Nagryzmolisz byle co, al- 


bo wprost przetłumaczysz kilkadziesiąt nie- 
mieckich dowcipuszków, czy zrobisz jaki inny 
przekrad, podany jako twór własny — i wnet 
nań masz nakładcę. Bo handlujesz wtedy nie 
robotą, ale podpisem. Toć znamy skupują, 
cych obrazy kolekcjonerów, którzy nie za co 
innego płacą, tylko za podpis. To samo jest i 
w literaturze. Dobrej „firmie'” wszystko wolno. 
Czy knoci, czy kradnie— mniejsza o to: sprze- 


| daje. 


_„Firma" tylko jeden ma obowiązek — ce- 
nić się. Tego się przedewszystkiem winieneś 
nauczyć, bo właściwie firmę już w sferach 
kompetentnych zdobyłeś (wprawdzie 
długą i mozolną drogą). 

— Jakto! — zawołał Kazio — czyż ja 
nie dość cię jeszcze cenię? Niekiedy przecież 


(słyszę, że choruję na manję wielkości, że je- 
stem zarozumiały i zbyt pewny swego talen- 
$ 


t 

— Nie zrozumiałeś mnie, kochany. Masz 
poczucie swojej wartości jako artysta, ale zu- 
pełnie ci brak tupetu towarzyskiego i — że 
tak powiem — handlowego, ł 

— Daj przykład, bo nie pojmuję.» 

— Nic ławiejszego. Oto, przed chwilą 
| podszedłeś do mnie, jak nędzarz, i prosiłeś o 
pożyczenie 45 groszy. 

— Tyle mi było potrzeba. 

— To nic. Należało poklepać mne po ra- 
mieniu i powiedzieć wesoło: Nie masz tam 
stary, jakich stu złotych? Idę na wyścigi į bo- 
ję się, że mi zabraknie. Wziąłem tylko pięć- 
set, Może bym się trochę zdziwił, widząc twój 
letni paltocik (noszenie. go obecnie jest wielką 
niezręcznością), ale ostatecznie swoją pewną 
miną mógłbyś zatrzeć to wrażenie į prawdo- 
podobnie dałbym żądaną sumę. 

— Doprawdy?... To wiesz co?,, Możebyś 


tu. 


mi... 
— Kelner! Płacić, Dowidzenia, kochany 
"Kaziu. 
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Koniec „NOP-u* — „nowej opozycji 
Trockiego i Zinowjewa, 
L U źródeł „opozycji“. 
> Depesze przynoszą wciąż nowe szcze- 
góły o likwidacji tak zw. „NOP-u*, to zn. 
„nowej opozycji! Trockiega, Zinowjewa, 
Kamieniewa, Radka, Piatakowa, Saprono- 
wa it. d, a zarazem o wielkiem zwycię- 
stwie Stalina (także Bucharina, Mołotowa 
i t. d). „Nową“ nazywają tę opozycję dla- 
tego, że — jak zobaczymy—powtarza sta- 
r P-a starej opozycji Trockiego z roku 


.. Opozycja w niesłychany, wprost ha- 
niebny sposób poddała się Stalinowi. 
Przyznała swoją winę, obiecała poprawę, 
zagwarantowała posłuszeństwo, wyrzekła 
się swych kolegów opozycjonistów na Za- 
chodzie (np. Ruth Fischer) etc. fu- 
je sekretarz partji Stalin (Dżugaszwili) ze 
swym „aparatem'. W gruncie rzeczy Ro- 
sja wróciła do samodzierżawia.,. 

Warto się jednak przyjrzeć opozycji. 
‘Albowiem poza je* hasłami i jej walką, po- 
za tchórzliwą taktyką nikczemnych przy- 
wódców znajdziemy rzeczy ciekawe, Znaj- 
dziemy podstawowe sprzeczności dzisiej- 
szej Rosji. Nie ulega bowiem wątpliwości, 
iż zdradliwi wodzowie, całujący obecnie 
gruziński but samodzierżcy, starali się 0- 
przeć na rzeczywiście istniejących si- 
łach, na nastrojach pewnych grup ludnoś- 
ci. Przyglądając się krytyce NOP-owców, 
lepiej poznajemy dzisiejszą stalinowską 
Rosję... 

Walka Stalina z opozycją była zaczę- 
ta. Opozycja, łamiąc karność partji, ob- 
jeżdżała jaczejki po fabrykach, agitując i 
rozszerzając nielęgalną (|) bibułę. Stalin 
drobniejszych opozycjonistów pakował do 
kryminału, nieco większych wyrzucał z 
partji lub przenosił, zaś największych za- 
mierzał postawić przed sądem; na razie je- 
dnak wodzów nie ruszał, najwyżej ograni- 
czał im ruchy — czekał, aż się załamią i 
aż Kamieniew wystąpi z pośrednictwem... 

Partja coraz bardziej rozpadała się na 
dwa obozy. Padały słowa mocne.. 

Tak np. na zebraniu pewnej jaczejki 
w powiecie Woskresieńskim opożycjoni- 
ści („nopowcy*) Sapronow i Żoryn krzy- 
czeli stalinowcom: 

— Płazy! lokaje! (,„presmykajuszczi- 
jesia, chołui!! — „Prawda 7 b. m.). 

Nawet poezja (!) zaprzęgła się do ro- 
boty. Oficjalny poeta (ab. dość zdolny) 
stalinowców Diemjan Biednyj, wydruko- 
wał w „Prawdzie' „balladę dyskusyjną“, 
wykpiwając rolę Trockiego, astmę (!) Zi- 
nowjewa, powierzchowność Radka etc. 
Opisuje tam nieudałą wyprawę plutonu o- 
pozycyjnego na fabrykę „Awioprybor”. 
Próbka: 

„„„Radek wiesieł kak martyszka, 

Wjotsia etakoj glistoj. 

U Zinowjewa odyszka, 

„Raz — dwa! Wzwod! stoj!”... 

(Radek wesoły jak małpiszon, wije się 
jak glista. Zinowjew dusi się od astmy. 
Pluton stój!”), 

Tak grzmi ten bój na bolszewickim 
Olimpie, na wyżynach dyktatury, owej 
„jedynej'”, „monolitnej” i t. d. partji, 

Co do przyczyny i istoty sporów, 
tkwią one — jak wskazaliśmy — w tych 
sprzecznościach wewnętrznych, w- jakich 
się znalazła Rosja współczesna. 

Nie ulega wątpliwości, iż stan gospo- 
darczy Rosji znacznie się poprawił w po- 
równaniu z rokiem 1921 — ale poprawił 
się właśnie dlatego, że w tym roku odbu- 

owano w Rosji kapitalizm. Na fundamen- 


EUGENJUSZ W. DEBS 


„W Chicago 20 b, m., po długiej cho- 
robie zmarł w 71 roku życia tow. Eugen- 
jusz Wiktor Debs, weteran międzynarodo- 
wego ruchu socjalistycznego, wódz Ame- 
rykańskiej Partji Socjalistycznej, jeden z 
najszlachetniejszych działaczy robotni- 
czych, nieskazitelny charakter, kryształo- 
wa postać w kraju „byznesu” i dolara. 


Debs odegrał w amerykańskim ruchu ` 


robotniczym podobnie wybitną rolę, jak 
Jaurès we francuskim, ebel w niemiec- 
kim, Keir Hardie w angielskim, Adler w 
austrjackim, Branting w szwedzkim, Debs 
genjalny organizator i wspaniały mówca, 
a ostatnie ćwierówiecze działalności So. 
cjalistycznej Partji w Stanach Zjednoczo- 
nych — to piena ogrom pra- 
cy niestrudzonego na każdem polu społe- 
cznem Debsa. p i 

Debs urodził się w mieście Terre Hau- 


| te, w stanie Indiana, dn. 5 listopada 1855 


roku. 

Od r. 1896 przez cztery lata Debs ze 
swymi współtowarzyszami ergerem 
1 s Stedmanem pracuje nad stote 
Z luźnych grup socjalistycznych n - 
nej partji siiven. W r. 1900 po- 
wstaje Amerykańska Partja Socjalistycz- 
na, której wodzem zostaje Debs do końca 
życia. Partja obdarza Debsa najwyższem 
zaufaniem, stawiając go pięciokrotnie jako 
kandydata na prezydenta republiki. 

Na wiosnę 1917 r. ówczesny, powtór- 
nie wybrany, prezydent Wilson, doprowa- 
dza do udziału Ameryki w wojnie świato- 
wej. Debs rozwija żywą działalność prze- 


| 


t 


e 


mający stanąć w gmachu 


Z 


cie odbudowanego kapitalizmu wzmocnił 
się gospodarczo chłop (przedewszystkiem 
bogatszy, tak zw. „kułak") i po części ka- 
pitalista prywatny. Te wzmocnione siły 
zaczęły napierać coraz bardziej na pań- 
stwo i rząd musiał ustępować is A za 
krokiem, licząc się z „kułakiem” jako pro- 
ducentem zboża na eksport państwowy, 
jako z podatnikiem, jako z nabywcą wy- 
robów przemysłu państwowego, zresztą 
poprostu jako z najpoważniejszą siłą Ro- 
sji» Stąd hasło, usilnie przez Stalina pod- 
kreślane, — „Twarzą do wsi!“ Stąd o- 
strożna i wyrozumiała polityka wobec 
chłopa, specjalnie wobec kułaka (prawo 
utrzymywania robotników najemnych, 
bardziej liberalne wybory do Sowietów 
miejskich etc.), Stąd (po części) płynie po- 
lityka w kierunku „smyczki” (uzgodnie- 
nia) chłopa z robotnikiem przez potanienie 
wyrobów przemysłowych wsi, Ta 
polityka Stalina — chłopofilska, ostrożna 
— prowadziła w dalszych konsekwen- 
cjach do bardziej ostrożnego ujęcia zadań 
państwowości rosyjskiej, do niewiary w 
w iomanię na rewolucję socjalną na Za- 
chodzie, a więc poniekąd do — „nacjonał- 
bolszewizmu”, Jednocześnie „stalinizm” 
pociągał jednak za sobą pewne niezado- 
wolenie wśród robotników miejskich, za- 
rzucających Stalinowi chłopski kurs, sta- 
nowisko nieklasowe — nie proletarjackie 
— nie rewolucyjne, niechęć do podnosze- 
nia płacy zarobkowej robotnika (aby nie 
zrażać chłopa) etc, 


Otóż na tem niezadowoleniu robotni- 
ka miejskiego pragnęła oprzeć się NOP 
(nowa opozycja—Zinowjewa i Trockiego), 
nadając sobie piętno klasowej, czysto ro- 
botnięzej, rewolucyjnej ideologji. W ten 
sposób Zinowjew stanął na gruncie (zna- 
nej z roku 1923) herezji „Trockizmu'; w 
roku 1923 bowiem Trocki rozpoczął swą 
własną opozycję w imię niewiary w chło- 
pa i w imię demokracji wewnątrz partji; 
wówczas Zinowjew i Kamieniew gwałtow- 
nie zwalczali RPA Ko obecnie zaś swe 
pea gaj i połączyli się z Troc- 
kim. obecnym NOP-ie są jednak dwa 
skrzydła — lewe (Zinowjew) i prawe 
(Miedwiediew, Szlapnikow, Sokolnikow); 
obydwa skrzydła łączyło żądanie demo- 
kratyzacji partji, niechęć do osobistej dy- 
ktatury Stalina i t. d. 

Jak widzimy z powyższych uwag, za- 
rysowujące się odłamy „jedynej“  partji 
stawały się poniekąd wyrazicielammi róż- 


„ROBOTNIK“, niedziela, 24 października, 


i 


X Pomnik Wilsona, 


Ligi Narodów w Genewie, 


nych interesów klasowych w społeczeń- 
stwie kapitalistycznem; są to jakgdyby 
rozliczne zarodki nowych partji; zarazem 
początki walki klasowej, Sprzecznością 
bowiem nie do pokonania jest istnienie rze- 
komo proletarjackiaj dyktatury i „jedy- 
nej” partji w społeczeństwie kapitalisty- 
cznem z jego grą różnych interesów i z 
walką klas, Naiwny opozycjonista Os- 
sowski właśnie to napisał w swym  słyn- 
nym artykule, proponując stworzenie in- 
nej partji obok komunistycznej — za tę 
niesłychaną herezję kore d oczywiście na- 
tychmiast z partji wyrzucony. 

Tak się przedstawiają istota i przy» 
czyny rozłamu, W artykule następnym o- 
mówimy jej postulaty, 

. Kazimierz Czapiński, 
meo O 


MIĘDZYNARODÓWKA 
SOCJALISTYCZNA 


MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
KOBIET. 

Kongres w Marsylji w r. 1925 uchwalił 
powołać Międzynarodowy Komitet Kobiecy. 
Komitet ten ma się zbierać najmniej raz do 
roku, 

Egzekutywa Międzynarodówki na posie- 
dzeniu w sierpniu b. r. postanowiła zwołać 
posiedzenie przedstawicielek socjalistycznych 
partji do Brikseli na 4 i 5 grudnia do Domu 
Ludowego z n. p. prowizorycznym  porząd- 
kiem obrad: 

1) Ustosunkowanie się do propozycji od- 
nośnie międzynarodowego Komitetu Kobiece- 
go i proponowanych zmian przez poszczegól. 
ne kraje; | 

2) Sprawozdanie z działalności i rozwo- 
ju organizacji wśród kobiet od Kongresu w 
Marsylii. 

Każda partja ma prawo delegować jedną 
do trzech przedstawicielek. » 

Według propozycji Egzekutywy Między- 


narodowy Socjalistyczny Komitet Kobiecy bę- 


dzie zorganizowany podobnie jak Egzekuty- 
wa i Biura Międzynarodówki, według głosów 
przypadających na każdą partię, 

W Biurze Komitetu będą zasiadały przed- 
stawicielki tych partji, które w Komitecie 
mają najmniej dwie delegatki. 

Według dotychczasowych propozycji 
przedstawicielki Anglji, Niemiec, Belgji i Au- 
strji twonzyłyby Biuro. Prawdopodobne są je- 
dnak zmiany, które i innym narodowościom 


NE Str. 3 KEN 


rzędzie P. P. S. ma prawo (według ilości gło- - 
sów jakimi rozporządzamy na Kongresach) żą- 
dać miejsca w Biurze. 

" Na posiedzeniu Centralnego 
Kobiecego 13 b. m. uchwalono delegować do 


Brukseli dwie przedstawicielki tow. sen. Kłu- 
szyńską i dr. Budzyńską-Tylicką. 


KONGRESY PARTYJNE. 


W dniu 30 października rozpoczyna 
się w Linzu kongres socjalnej demokracji 
austrjackiej Na porządku dziennym stoją 
sprawy: nowego programu Partji, sytuacji. 
politycznej i zbliżających się wyborów do 
parlamentu (Rady Narodowej). 

Konferencja kobieca poprzedzi obra= 
dy kongresu. 

Na posiedzeniach kongresowych P. P. 
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Wydziału 


S. będzie reprezentowana przez jednego z —_ 


członków C. K. W, R 
+ 
$k 
W dniu 31 października ro 
się kongres socjalnej demokracji węgier= 
skiej w Budapeszcie w starej sali parla- 
mentu, z następującym porządkiem dzien- 


1 Sprawozdanie Komitetu Wykonaw= 
czego. 3 
2) Sytuacja polityczna i gospodarcza.. 
„ _ 3) Odbudowanie wolności obywatels=| 
„ ' 
4 4) Żądania społeczne i polityczne Par-! 
tii. i 
5) Polityka samorządowa, 
6) Ruch kobiecy. 
7) Ruch robotników rolnych. 
8) Wybory Komitetu Wykonawczego. 


* 

W dniu 31 października i 1 listopada 
odbędzie się w Paryżu posiedzenie Rady 
Naczelnej francuskiej partji socjalistycz= 
nej. d 
Na porządku dziennym znajdują się—. 
między innemi — sprawy: stosunku Partii! 
do Ligi Narodów i udziału tow. Paul-Bon-: 
coura w Lidze, założenie dziennika par- 
tyjnego, położenia finansowego Partji. 

SOCJALIŚCI FRANCUSCY PRZECIW 
HERRIOTOWIL 

Jak wiadomo,. były wódz bloku lewicy 
we Francji i były premjer w r. 1924 Herriot: 
zdecydował się przyjąć tekę ministra oświaty! 
w Rządzie p. Poincare'go. Partja radykalna 
na ostatnim swoim Kongresie zaakceptowała: 
to stanowisko, ale Partja socjalistyczna wy-. 
stąpiła stanowczo przeciw polityce współ-' 
pracy z reakcją. b 

Herriot był od szeregu lat prezydentem, 
miasta Lyonu, w którego radzie miejskiej; 
frakcja socjalistyczna posiada większość... 
Frakcja wyraziła Herriotowi votum nieufno=' 
ści. Z tego powodu prasa burżuazyjna rozpo-' 
częła wściekłą kampanję przeciwko towarzy-. 
szom ljońskim, ale Komitet Wykonawczy (t! 
zw. Stała Komisja Administracyjna) Partfi 
francuskiej powziął następującą rezolucję: 

„Stała Komisja Administracyjna oświadcza, że 
towarzysze Ljonu mogą być pewni poparcia całej, 
partji socjalistycznej, jej posłów, jej sekcji, jej or-- 
ganizacji'*, 


::0:: 


Krwawy wiec 


komunistyczny w Berlinie 


Berlin, 23 października. (PAT.). Wczoraj: 
wieczorem komuniści zwołali w tutejszym pa- 
łacu sportowym masowy wiec, w celu zapro-' 


testowania przeciwko uchwaleniu ustawy wo 


sprawie odszkodowań dla Hohenzollernów.. 
Po wiecu doszło na Potsdamerstrasse do po-. 
ważnych starć między komunistami a policją, 
która była zmuszona użyć pałek gumowych do, 
rozpędzenia demonstrantów. Kilka osób zra= 


umożliwią udział w Biurze. W pierwszym í niono. 


PASE eco RO DEREK EP 


ciw wojnie, Debs jedzie na zjazd Socjali- | Atlanta w stanie Georgia, gdzie klimat jest 


stycznej Partji na stan Ohio i w mieście 


zabójczy. W r. 1920 Debs za kratami 


Canton dn. 16 czerwca 1918 r. wygłasza | więzienia dostaje z ramienia swej Partji 


swą słynną mowę, za którą skazany zo- 
staje na 10 lat ciężkiego więzienia, 


tóć Eugenjusz Debs 


Debs idzie do więzienia do Mounds- 
ville w stanie Zachodniej Wirginji w kwie- 


tniu 1919 r.; ale to więzienie jest za „łago- 
dne" w oczach administracji, dlatego 
wkrótce 


przewoz 64-letniego, znękanego 


chorobą Debsa, do katorgi na Południe od 


nominację na kandydata na prezydenta. I 
wówczas nawet prez, Wilson nie amne- 
stjonuje więźnia, którego czcią otacza 
kraj. Dopiero za prezydentury Har- 
dinga akcja za amnestją więźniów polity- 
cznych po szeregu miesiącach odnosi re- 
zultat, Niebywałe w dzizjach wydarzenie: 
skazaniec z ciężkiego więzienia bez eskor- 
ty przybywa do ministra sprawiedliwości 
na posłuchanie; odbywa się konferencja, 
po której więzień sam, także bez straży, 
odjeżdża za kraty, Debs nie chce wyjść z 
więzienia, kiedy tysiące innych więźniów 
politycznych ma gnić w kazamatach; ko- 
rzysta więc ze zbiorowej amnestji i po 2 
i pół latach więzienia skuje wolność. 

Kto raz widział tego człowieka — na 
zawsze zachowa głęboką po o nim, 
jako o wcieleniu dobroci, Pamiętam nie- 
zapomniany dzień, - a było to prawie w 
przededniu wojny na jednym z wielkich 
wieców socjalistycznych w Chicago, ej 
dy to Ameryk. Partja Socjalistyczna była 
u rozkwitu swego z armją 115.000 człon- 
ków, jak przemawiał ukochany przez ro- 
botników tow. Debs. Mówcę, podbijają- 
cego Serca, obrzucono kwiatami, a groma- 
da dzieci robotniczych złożyła u stóp try- 
buna ludowego wiązankę róż szkarłat- 
nych. I stawał mi przed oczyma 
ten obraz niezapomniany, kiedy w dłu- 
gie lata później czytałem słowa zza 
krat więziennych w Atlanta, wydobywa- 
jące się w „Apelu do Dzieci! . „Gdy wy- 
tężam swój wzrok w nocnej porze, czuję 
Waszą pierś, Drogie Dzieci, wspartą ną 


bejmujące mnie za szyję, jak 


mej piersi, czuję Wasze drobne rączęta, o=. 
j obejmuje dzie- 
cko swą matkę... Gdy myślę o Was, kwiat! 
wiosny roztacza się wokół mnie i moja ce- 
la więzienna zdaje się w pokryta zwo* 
jami kwiatów i róż... Za Was, Drogie Dzie-: 
ci, bez wahania oddałem swoją wolność i: 
gotów jestem bez wahania oddać swe ży-. 
cie, jeżeli to wyzwoli Wasze dzieci... . —' 

„Debs po wyjściu z więzienia leczy się: 
w sanatorjum, Rzadko już przemawia; 
wzywa tylko do usilnej pracy socjalistycz-: 
nej z łamów prasy partyjnej. Podczas po=' 
bytu tow. Moraczewskiego przed cztere-: 
ma laty w Ameryce na list z pozdrowie=' 
niami naszego towarzysza tow. Debs odpo<. 
wiada serdecznie, podkreślając swe sta-. 
nowisko wierne sztandarowi wspólnej wal- 
ki o socjalizm. ; s 

on tow. Debsa jest bolesnym ciosem. 
dla socjalistycznego ruchu “w Ameryce. 
Ruch ten przeżywa jeszcze kryzys, oj-' 


na zrobiła w nim poważne szczerby, a pó-: 


źniej rozłamowa robota komunistów do- 
konała reszty. Komuniści w demagogi-. 


czny sposób usiłowali zaanektować tow. 


Debsa dla siebie. Jeszcze z więzienia tow.: 
Debs dał rozbijaczom ciętą i bezpardono=i 
wą odprawę, W szeregu odezw i ar- 
ARÓW i syn się od rozkładowej, 
iałalności bolszewickiej. Choć tak zw. 
demokracja amerykańska dała się we zna- 
ki tow. Debsowi, to jednak mobilizował. 
siły proletarjatu do walki o prawdziwą, 
społeczną demokrację! A 
, Cześć pamięci wielkiego apostoła Po- 
koju i Socjalizmu! 
Zygmunt Piotrowski, 
r 
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WĘGIEL. 


WALKA Z BARONAMI WĘGLOWYMI. 


Rzeczą jest znaną, iż tylko nieznacz- 
na część walut wpływa do Skarbu Pań- 
stwa z wywozu węgla. Według „Kores- 
pondencji Warszawskiej” przemysłowcy 
węślowi wpłacają do Banku Polskiego „po 
dwa dolary od tony wywiezionego węgla", 
śdy „według obliczeń fachowców stawka 
wywozowa powinna być podniesiona przy- 
najmniej trzykrotnie". Czy akurat trzy- 
krotnie — obliczyć trudno, gdy Państwo 
nie wnika w dziedzinę wywozu węgla, ale 
że stawki obecne są w porównaniu z ce- 
nami zagranicznemi i haraczem, płaconym 
przez obywateli Polski, — niezmiernie ni- 
skie — to pewna! 

Najlepiej byłoby, gdyby Państwo sa- 
mo spr ż węgla poza granice kra- 
ju w swoje ręce. . Siinansowanie tej rzeczy 


pese Skarb Paústwa opłaciłoby się sowi- 


~ 


A jeżeli obawiano się „etatyzmu”, to 
należało przynajmniej zorganizować przy- 
musową organizację sprzedaży węgla z u- 
działem Rządu i pod silną i wszechstronną 
jego kontrolą. 

Pozostawienie dziedziny wywozu wę- 
gla producentom i pośrednikom (głównie 
niemieckim) prowadzi w rezultacie do: 1) 


vo alan Polski z walut zagranicznych, 
o 


lokowanych zagranicą, przeważnie w 
Niemczech; 2) zaniedbania i niesolidnego 
obsługiwania tych rynków zagranicznych, 
które można było nadal utrzymać; 3) ogo- 
łocenia z węgla rynku wewnętrznego, co 
powoduje zwyżkę cen i może doprowadzić 
do katastrofy opałowej. 

A zaniedbanie rynku wewnętrznego 
jest dotkliwe, W roku 1924 wywieziono 
35% produkcji, 1925 — 28%, w styczniu 
1926 — 25%, lutym — 25%, marcu — 22%, 
kwietniu — 269%, a w maju już 31%, czer- 


| weu — 41%, lipcu 57% i w sierpniu 59%, 


Brak węgla na rynku wewnętrznym 

jest nie tyle brakiem istot- 
Eija może być znacznie po- 
s. łęg zdolnością prze- 
wozową naszych linji kolejowych i małą 
zdolnością rzeładunkową ‘portów w 
Gdańsku i Gdyni, 

To też nie należy oddawać na potrze- 
by wywozu tej ilości taboru kolejowego, 
która dziś pracuje głównie na baronów 
węglowych i pośredników zagranicznych, 
lecz należy zwiększyć tabor, obsługując 

wewnętrzny, zwłaszcza wobec nad- 


spowodowan 
nym, bo pr 
dniesiona, ile 


ae sor: 
c 8 zimy. 


rak węgla w kraju jest znakomitą 


aposobnością dla chciwych handlarzy wę- 
gla. 


Według danych G. U. S. tona węglą 
w hurcie loco kopalnia wagon kosztuje o- 


, koło 33 zł, na Górnym Śląsku i około 31 


zł w Zagłębiu Dąbrowskiem. Przewóz 1 
węgla do Warszawy kosztuje 12 zł., 
razem 43 — 45 złotych. gdy detali- 
ści w okolicach Warszawy, znajdujących 
się przy kolei, żądają już 70 — 80 zł. za 
tonę! 

Sfery „miarodajne” winny się zasta- 


- nowić, czy można ryzykować niepokoje na 


tle braku opału. } 

-~ Naturalnie, uniknęlibyśmy obecnego 
stanu, wołającego o pomstę do niebios, 
gdyby na stanowisku Ministra Przemysłu 


-i Handlu był człowiek odpowiedni. P. 


Kwiatkowski jest dlatego ministrem prze- 
'mysłu i handlu, aby wiedział jaka jest 

odukcja, o ile można ją podnieść, jakie 
jest spożycie wewnętrzne, jakie rozpięcie 
pomiędzy kosztami własnemi wydobycia 
węgla a ceną hurtową na kopalni, jaka ró- 
żnica między cenami hurtowemi a detali- 
cznemi, jakie rynki zagraniczne są do u- 
trzymania, jaka zdolność przewozowa ko- 


leii przeładunkowa portów, jakie ceny za- 


graniczne i t. d. 


„.. Nie wiem, czy p. min. Kwiatkowski 
interesuje się temi zagadnieniami, a jeżeli 
tak, to dlaczego nie wypełnił swoich obo- 
wiązków!? ' 

`- „Głos Prawdy” podał przed kilku dnia- 
mi wiadomość, że p. min. Kwiatkowski 


już godził się na dalszą podwyżkę cen wę- 


"sobie sprawy z tego, co się w dzie 
- węgla 


słabe 
„Jest to ważne, albowiem nie da się oprzeć 


runku zasilenia węg 


Stąd wniosek, że albo nie zdaje on 
inie 
ieje, albo nie ma chęci lub odwa- 
o przeciwstawienia się potentatom wę- 
Przecież aktualna jest sprawa 
'ob ią cen na węgiel! 
=- Nie można spełniać kadego życzenia 
przemysłowców, bo interes przemysłow- 
ców często nie pokrywa się z interesami 
przemysłu! W interesie przemysłu węglo- 
wego jest takie obsługiwanie u we- 
wnętrznego, aby spożycie węgla w kraju 
powoli ale stale rosło, aby ludność nie po- 
wracała, jak to się dzieje dziś, do drzewa, 
lecz aby zastępowała drzewo węglem. 
Spożycie węgla w kraju jest bardzo 
i może być znacznie powiększone. 


naszego przemysłu węglowego na ekspor- 
cie, Duże spożycie wewnętrzne —oto pod- 
stawa dla naszego górnictwal 
Należy więc uczynić wszystko w kie- 
ka naszego rynku we- 
aa N i obniżenia cen, 
eżeli idzie o względy na nasz bilans 


handlowy i płatniczy, to podniesienie sta- 


wek wywozowych — i to znaczne — oraz 


zniesienie taryfy ulgowej dla węgla wywo» 
żonego da krajowi więcej walut, niż obec- 
nie, mimo ilościowego zmniejszenia eks- 
portu w przyszłości. 


Od przemysłowców węglowych nale- 


` żałoby ściągać forsownie podatek mająt- 


i—i 


kowy. Obłowili się tak, że mogą płacić. 
Byłoby to częściowem naprawieniem 
szkód wyrządzonych, jakie poniosło Pań- 
stwo dzięki niskim stawkom eksportowym 
i protekcjonalnej taryfie kolejowej. 
Antoni Paczek, 
e |) | | (A 


Czy kopalnie rządowe 
wystąpią wreszcie z kartelu 
węglowego? 


Podobno Rząd rozważa sprawę wy» 
stąpienia kopalni „Brzeszcze i „Skarbo- 
fermu” z kartelu węglowego. Wobec ra- 
bunkowej gospodarki przemysłowców wę- 
glowych Rząd powinien był już dawno wy- 
stąpić z kartelu, Ale lepiej późno, niż 
nigdy. $ 
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Kto będzie komisarzem 
węglowyin? 


Według wszelkiego prawdopodobieństwa no- 
minacja Komisarza węglowego wałki z drożyzną 
węgla, nastąpi najdalej w dniu dzisiejszym. Jako 
kandydat na to stanowisko, wysuwany jest p. 
Czapski, wyższy urzędnik Min, Komunikacji, Po 
mianowaniu komisarza zostaną  zamianowani 
członkowie Komisji węglowej. 5 
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Ceny wytyczne na wegiel 


W miarodajnych kołach powstał projekt wy- 
dania rozporządzenia, któreby regulowało ceny 
węgla w handlu detalicznym i hurtowym przez 
wyznaczanie cen wytycznych, bezwzględnie obo- 
wiązujących handlujących. 
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Ceny zboża w Polsce 


droższe niż zagranicą 


Ubiegły tydzień upłynął pod znakiem sta- 
łej i poważnej zwyżki na krajowym rynku 
zbożowym. Ceny żyta w Warszawie pod ko- 
niec tygodnia przekroczyły 37 zł. franco sta- 
cja załadowania za 100 klg. przy nader ską- 
pym dowozie. Cena ta znacznie przekracza 
parytet wywozowy. 

Pod koniec tygodnia płacono za żyto 
38 zł loco Warszawa, za pszenicę 49 zł., za 
owies 33 do 34 zł., jęczmień kaszany — 37 zł., 
jęczmień browarniany — do 39 zł, Ceny mą- 
ki bez zmiany: pszenna wyborowa 34 — 36 
śr. żytnia pytlowa wyborowa — 60 — 62 gr., 
sitkowa i razowa — 43 gr., wszystko za klg. 
z dostawą do odbiorcy. Ceny zboża na ryn- 
kach zagranicznych są znacznie niższe, 


Walka z lchoq mieszkaniową 


Jak się dowiadujemy, w sprawie walki z li- 
chwą mieszkaniową istnieją w łonie Rządu dwie 
opinje. Jedna za wydaniem specjalnego dekretu 
Prezydenta Rzeczypospolitej, umożliwiającego 
wydawanie szeregu niezbędnych zarządzeń przez 
Min. Spraw Wewnętrznych, Drugi pogląd nato- 
miast, reprezentowany przez czynniki prawnicze, 
oświadcza się za wydaniem jedynie noweli do ist- 
niejących już ustaw, 


1O: 


Krakowska Izba Skarhowu 
krzywdzi inwalidów 


Zw. Inwalidów wojennych złożył Min. Skar- 
bu memorjał w sprawie samowolnego sprzeczne- 
go z ustawą zmniejszenia zaopatrzeń wdów i sie- 
rot wojennych województw: krakowskiego, lwow- 
skiego, zamojskiego i stanisławowskiego. 

Memorjął przytacza kilkadziesiąt wypadków 
w przeszło 50% powiatach Małopolski świadczą- 
cych o tem, że Krakowska Izba Skarbowa zigno- 
rowała postanowienia Ustawy i samowolnie usta- 
liła niższe od przewidzianych Ustawą normy zao- 
patrzeniowe wyrządzając tem nieopisaną krzywdę 
dziesiątkom tysięcy małopolskich wdów i sierot. 

Inwalidzi słusznie domagają się od Min. Skar- 
bu przedsięwzięcia kroków mających na celu na- 
prawienie krzywdy wyrządzonej małopolskim od- 
biorcom rent przez Krakowską Izbę Skarbową, 
przez natychmiastowe położenie kresu jej sprze- 
cznym z ustawą samowolnym poczynaniom, w 


szczególności unieważnienia wszystkich niepraw= 
nie dokonanych obniżeń zaopatrzeń od dnia 1-go 


stycznia 1926 r. i polecenia ich ponownego usta- 
lenia i wymiaru, oraz pociągnięcia do odpowie- 
dzialności winnych przekroczenia postanowień 
Ustawy. 
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„POBUDKA” 


TYGODNIK SOCJALISTYCZNY, ORGAN 
CENTRALNY P, P.S. ` 

Zeszyt pierwszy ukaże się w połowie 
przyszłego tygodnia. Zawierać będzie treść 
niezmiernie urozmaiconą i bogaty materjał 
informacyjny, | 
„POBUDKA 
pod redakcją naczelną Ignacego Daszyńskiego 
przedstawi pogląd socjalizmu polskiego na ca- 
łość życia społecznego, politycznego, gospo- 
darczego i kulturalnego w Polsce. 

Zamówienia skierowywać należy do admi- 
nistracji — Warszawa, Waregka 7, lokal „Ro- 
botnika'”, 


„Reorganizacja” pracy 


p zakładach Żyraniowskich 


ZAMACH NA ZDROWIE I ŻYCIE ROBOT- 
NIKÓ 


, 


To co polski przedstawiciel francuskiego 
kapitału w Żyrardowie, p. Skulski, nazywa 
„reorganizacją" pracy w zakładach żyrardow- 
skich i o co tak zawzięty bój stoczył z robot- 
nikami, nie ma nic wspólnego z ulepszeniem 
systemu pracy w zakładach — piszą nam zna- 
jący się na rzeczy towarzysze żyrardowscy. 

Jest to nie reorganizacja, lecz dezorgani- 
zacja pracy, która samym  przemysłowcom 
korzyści materjalnych nie przyniesie. Z punk- 
tu zaś widzenia robotniczego jest wręcz nie 
do zniesienia, 

Zakłady Żyrardowskie produkowały od 
chwili swego założenia przeważnie tkaniny 
lniane, używając do tego krosien starej, cięż- 
kiej konstrukcji. Na krótko przed wojną po- 
częto w Żyrardowie tkać bawełnę w większej 
ilości, do czego sprowadzono w 1912 r. kro- 
sna, dziś już uważanę za przestarzałe. Pod- 
czas odwrotu wojsk rosyjskich w 1915 roku 
została fabryka w Żyrardowie spalona. Kie- 
dy w 1918 roku przeszły Zakłady pod zarząd 
państwowy i kiedy chodziło przedewszyst- 
kiem o szybkie uruchomienie fabryki i za- 
trudnienie jaknajwiększej ilości robotników, 
nie sprowadzono nowych maszyn, ale wyciąg- 
nięto ze zgliszcz stare, pokrzywione w ogniu 
i zardzewiałe maszyny i jako tako zmonto- 
wano. 

Taki stan maszyn wpływał i wpływa bar- 
dzo ujemnie na wartość produkowanego to- 
waru, bo nawet przy użyciu najlepszego su- 
rowca tkanina nigdy nie będzie dobra, gdyż 
ciężkie krosno do lnu przecina silnemi ude- 
rzeniami bawełniane, wątek jak i osnowę. 
Wsikutek tego wyroby żyrardowskie zostały 
prześcignięte pod względem dobroci przez 
wyroby łódzkie, produkowane w bez porów- 
nania lepszych warunkach technicznych. 

` Wiedząc o tem doskonale zarząd Zakła- 
dów Żyrardowskich usiłuje wprowadzać re- 
organizację 'na wzór łódzkiej, mimo, że w u- 
biegłym roku przeprowadzono dalej idącą re- 
organizację pracy niż w wielu fabrykach łódz- 
kich. Wówczas została zawarta z robotnika- 
mi umowa, podpisana przez gen. dyr. p. Bei- 
na, że już dalsza reorganizacja nie będzie 
wprowadzona. 

Wszystko to dostatecznie chyba uzasa- 
dnia stanowisko związków zawodowych, po- 
dzielane przez ogół robotników, że propono- 
wana dalsza „reorganizacja" jest dla robot- 
ników nie do przyjęcia. Robotnicy jednak, po 
12 tygodniowem bezrobociu pod groźbą utra- 
ty zapomóg z Funduszu Bezrobocia, poczęli, 
wyczerpani ciężką walką, przystępować do 
„zreorganizowanej” pracy. Rezultaty? 

Pierwszą ofiarą reorganizacji była robot- 
nica Jesiona, uderzona ciężkim czółnem w 


głowę. Codzień zaś zdarzają się wypadki 
krwotoków i zachorowań, spowodowanych 


pracą ponad siły. Związek Zawodowy posia- 
da protokuły stwierdzające takie wypadki, a 
wielu poszkodowanych nie zgłasza się w oba- 
wie szykan i utraty pracy. 

Stwierdzamy, iż w Żyrardowie popełnia- 
na zostaje systematycznie zbrodnia na zdro- 
wiu i życiu robotników, przyczem zbrodnia ta 
popełniana zostaje w intencji szkodzenia pol- 
skiemu przemysłowi, a na korzyść belgijskich 
i francuskich zakładów braci Boussac, głów- 
nych akcjonarjuszów spółki żyrardowskiej. 

Gdzie M, P. i O. $p.? Co się stało z 
oświadczeniem komisji rządowej, złożonem 
przedstawicielom Związków Zawodowych, że 
należy zwołać wspólną konferencję dla omó- 
wienia warunków umożliwiających pracę? 
Dlaczego Główny Inspektor p. Klott zwołał 
jednostronną konferencję, przyczem odczytał 
protokuł wspomnianej komisji, stwierdzającej 
rzekomo możliwość reorganizacji? Skąd 
wreszcie takie zdanie komisji, podczas byt- 
ności której w Żyrardowie fabryka była nie- 
czynna, co uniemożliwia sąd o możliwości lub 
niemożliwości reorganizacji, co zresztą taż sa- 
ma komisja oświadczyła przedstawicielom 
związków? 

Może p. Minister Pracy i O. Sp. zechce 
się osobiście tą sprawą zainteresować i spo- 
woduje wysłanie komisji do Żyrardowa, któ- 
ra naocznie będzie mogła się przekonać o 
prawdziwości naszych twierdzeń. 
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Księgarni Robotniczej 
Warszawa, Warecka 9, tel. 229-70 


Dobrowolski A. B. Wyprawy polarne, Histo- 
rja i zdobycze naukowe, Z 85 rycinami, 5 
planszami i 2 mapami biegunów, Wyd. 2, 


zza 
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PRZEGLĄD PRASY 


l DZIENNIKI. 
Koncentryczny atak na ordynację wyborczą, 
— (Co było przed rokiem? 


Wobec zbliżającej się sesji sejmowej mo- 
bilizują się zewsząd siły do walki przeciwko 
dotychczasowej ordynacji wyborczej. Ataki 
idą z różnych stron. Wczoraj uderzył „Kur- 
jer Poranny”, a więc organ „sanacyjny”. Dziś 
mamy do zanotowania dwa dalsze ataki. ` 

W „Dwugroszówce'* pos. Stan. Grabski 
nawołuje, aby „wbrew najostrzejszej choćby 
opozycji“ przeprowadzić w ciągu sesji reformę 
ordynacji. Niewiadomo, kogo pan poseł-pro- 
fesor uważa tu za opozycję i jakich środków 
zamierza użyć do złamania tej opozycji. 

Jednocześnie łódzko - lewiatański „Kur 
jer Polski", który raz broni Rządu wobec Sej- 
mu, drugi raz Sejmu wobec Rządu, wyraża z 
kolei „największe zdziwienie”, dlaczego Rząd 
nie „zmusił' Sejmu, by ten włączył sprawę 
zmiany ordynacji wyborczej do pełnomoc- 
nictw. Pismo to dopinguje Rząd, by poka- 
zał swą siłę i skłonił Sejm do. naprawienia 
zła.. 

Co Rząd myśli o tej sprawie jest tajem- 
nicą. Jeśli chodzi o organa blisko stojące 
Rządu, to wcale nie kryją się ze swym wro- 
gim lub niechętnym stosunkiem do ordynacji 
obecnej, aczkolwiek nic a nic nie mówią, w 
jakim kierunku ma iść „rełorma', Podaliś- 
my już opinję „Kurjera Porannego". A oto 
p. Ogiński z „Głosu Prawdy“ w polemice o 
istotę faszyzmu, wyznaje wprawdzie, że jest 
demokrątą, ale jednocześnie twierdzi, że „re- 
forma (polityczna) rozpoczęta w maju nie jest 
bynajmniej ukończona”. Ponieważ autor jest 
wrogiem Konstytucji marcowej i rzecznikiem 
„poprawienia”" demokracjł — możnaby przy- 
puścić, że pragnie dalszych reform na tej sa- 
mej linij, co cała reakcja. 

W dwuch dziennikach znajdujemy wspom- 
nienia z przed roku w połączeniu z refleksja- 
mi o chwili bieżącej „Kurjer Poranny", przy- 
pominając sytuację sejmową w chwili dymisji 
gabinetu Wł, Grabskiego, twierdzi — niewia- 
domo na jakiej podstawie — że: 

„Jakkolwiek wewnątrz izby sejmowej mało 
zdawano sobie z tego sprawę, nad całą sytuacją 
| ówczesną górowały nie sprawy konfliktów po- 
między grupami sejmowemi o zagadnienia natu- 
ry gospodarczej, socjalnej i wewnętrzno „ poli- 
tycznej, ale nowa konstelacja międzynarodowa, 
. wytworzona przez zawarcie Paktów Locamna i 
wyprowadzająca Rzeszę Niemiecką do rzędu 
mocarstw, mających odtąd współrzędnie stano- 
wić o losach Europy", 

Ponieważ „mało zdawano sobie z tego 
sprawę”, przeto musiała nastąpić katastrofa 
majowa. Autor przestrzega tedy prawicę 


Sejmu, by „obecnie zdawała sobie.sprawę' z 


sytuacji, dając jej do zrozumienia, że może na- 
stąpić nowa katastrofa, 

Jeżeli rozważania „Kurjera Porannego“ 
mijają się z prawdą, to twierdzenie „Kurjera 
Warszawskiego”, że: 

„Ci, których rząd majowy obalił bardzo 
niechętnie, po kilkakrotnej odmowie, zdecyd”= 
wali się stanąć u steru Wszystko bo rzeczy ©-, 
gólnie wiadome, które dziś jeszcze sprawdzić 
można, przeglądając dzienniki. z owego przeło< 
mowego tyśgdnia'. 

— jest przewracaniem prawdy do góry 
nogami, o czem można przekonać się przeglą- 
dając dzienniki z przed roku. 


TYGODNIKI. 


„Głos Prawdy” w zgodzie z „Niezależ- 
nym Oraczem”, — Walka „Wyzwolenia“ z 
N. P. Ch, — Z obozu Z, N. R. 


Omawiając stosunek ster kapitalistycz- 
nych do Rządu dwa tygodniki,które zdawa- 
łoby się na różnych stoją biegunach, jedna- 
kową wydają ocenę, choć różnemi posługują 
się słowami. 

„Głos Prawdy“ pisze: 

„Jeśli abstrahować antypatje rozpolityko* 
wanej części sier gospodarczych do Marszałka 
Piłsudskiego i Jego rządu — to sfery te nie ma- 
ją powodu do obaw, To też niepolitykująca część 

` ziemiaństwa i niepolitykująca część innych sier 
kapitalistycznych, zdaje się to zrozumiały i dały 
temu kilkakrotnie wyraz“. 

A teraz posłuchajmy, co mówi pos, Wo- 
jewódzki w „Niezależnym Oraczu”; 

„(Endecja) jest ona już zestarzałym, zgnzy” 
białym sztabem kapitalizmu. Nie umię dostoso- 
wać się do nowoczesnych metod kapitału, Coraz 
bardziej niedołężnie gospodarowała, coraz więcej 
zacieśniała się w kółku starych, mamutowych 
swoich zwolenników, coraz więcej kompromito- 
wałą się w oczach oszukiwanych przez się mas 
ludowych, coraz szybciej pchała dzisiejsze pań- 
styowe gospodarstwo kapitalistyczne do kata- 


str, 359, 9— strofy W tych warunkach na ratunek tego gos- 
Gumplowicz Wł. Geografja gospodarcza. podarstwa wystąpił J, Piłsudski, 
Str, 212. LB Odrazu młodsze elementy kapitalistyczne 
Handelsman M. Francja—Polska 1795—1845. , zrozumiały tę rolę Piłsudskiego. Nie zrozumiałą 
Studja mad dziejami myśli politycznej. i dotąd jeszcze nie rozumie tego stara endecja”, 
Rozwój narodowości nowoczesnej, tom. 2, Pomijając „nieścisłości” tego rodzaju, że 
str, 307, 10— | w jednym wypadku obszarników dubadeckich: 
Husarski W. Karykatura w Polsce. Z 32 re- traktuje się, jako  „niepolitykujących" zie- 
produkcjami, Monografje artystyczne, tom mian, a w drugim jako „młodszy element ka- 
VIII. 3.50 | pitalistyczny” — jakaż harmonja w oceniel 
Jachimecki Z. Fryderyk Chopin. Rys życia Tam endecy są „politykującą” częścią sfer 
i twórczości, | 8.— | gospodarczych, tu ,zgrzybiałym sztabem ka- 
Krzywicki L. Wstęp do historji ruchów spo» pitalizmu'”, ale i tu i tam przyznaje się, że 
łecznych, Str. 153. 4— | „sfery gospodarcze" „nie mają powodu do 
Maeterlinck M, Skarb ubogich. Str. 185 480 | obaw”, 
Młynarski F, dr. Międzynarodowe znaczenie Cenne wyznanie, 
spadku złotego, Str. 71. 1.50 wWyzwolenie"”, prowadząc ostrą kampa» 
Pszczółkowski St Stąbilizacją kursu złotego. nję z N, P. Cht, stawia pod jej adresem pyta- 
Str. 52, 1.20 s nia; 
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„Dlaczego w organizacji enpechowców ist- 
nieją dwie kasy — jawna i tajna? 

Dlaczego do jawnej napływają tylko grosze 
otumanionych chłopów i resztki djet panów po- 
słów enpechowych, a do tajnej czerwońce bol- 
czewickie zamienione na dolary? 

Dlaczego stronnictwo N P, Ch. mowona- 
wróconym na wiarę komunistyczno „ enpecho- 
wą płaci pensję dwa razy większą od tej, jaką 
otrzymywali w innem stronnictwie?? 

Dlaczego to takie wielkie świece łojowe z 
N P. Ch jak tata Wojewódzki, pan Michał 
Przybylski, Fiderkiewicz nie mają procesów © 
komunizm, a mają je mniejsze łojówki enpe- 
chowe w rodzaju Ballinęw?' 

„Przełom“, organ Zw. Naprawy Rzeczy- 
pospolitej, słusznie ubolewa nad rozbiciem 
ruchu ludowego w Polsce, ale myli się gdy 
twierdzi, że rozbicie to jest powodem obec- 
ności w Rządzie obecnym kilku konserwa- 
tywnych ministrów. Wszak rządy „pomajowe 
przy tworzeniu się zupełnie nie liczyły się 
z partjami i nie zwracały się do nich ani po 
opinję, ani po ludzi. 

Pismo to, polemizując z nami, twierdzi po- 
'raz setny, że 

„Z, N. R. nie jest partją, ale stanowi próbę 
zorganizowania wielkiego obozu reformy, w któ- 
rym znalazłyby się wszystkie czynniki, stojące 
na gruncie przełomu, że przeto jest onganizacyj- 
nym wyrazem nowego prądu ideowego", 

Wolne żarty! Toż i endecja głosi, że 
nie jest partją, ale „narodem”, toż po wypad- 
kach majowych organizuje się ona fanowoọ 
jako „organizacja narodu" i również wzywa 
wszystkie czynniki stojące na gruncie ,naro- 
dowym” do skupienia się pod jej sztanda- 
rem! To są wszystko słowa, nie zmieniają- 
ce rzeczy samej, o ile, oczywiście „stać na 
gruncie przełomu" oznacza coś poważnego, 
zawiera w sobie jakiś program, jakąś ideę. 


POS ANANN 
Nota Rządu Polskiego 
do Rządu Z. S. R. R. 


: Panie Komisarzu Ludowy! 

Z polecenia mego Rządu, mam zaszczyt 
podać do wiadomości Pańskiej co następu- 
je: 

W dniu 30 września r. b. organ Central- 
nego Komitetu Wykonawczego Związku So- 
cjalistycznych Republik Rad, „Izwiestja”, o- 
śłosił tekst traktatu, zawartego w dniu 28-g0 
września r. b. w Moskwie między Rządem 
Związku Socjalistycznych Republik Rad a 
Rządem Republiki Litewskiej, oraz tekst not 
dodatkowych, uzupełniających ten traktat, 

Dokumenty powyższe zwróciły uwagę 
Rządu Rzeczypospolitej Polskiej między inne- 
mi ze względu na to, że dotyczą one niektó- 
rych obszarów, leżących na zachód od grani- 
cy polsko - związkowej, ustalonej w artykule 
IL Traktatu Ryskiego z dnia 18 marca 1921 
roku i stanowiących bezsporną integralną 
część terytorjum Rzeczypospolitej Polskiej, 

obec powyższego Rząd Rzeczypospo- 
litej Polskiej ponownie konstatuje, że w ar- 
tykule III Traktatu Ryskiego Rząd Związku 
Socjalistycznych Republik Rad zrzekł się 
wszelkich praw i pretensji do ziem, położo- 
nych na zachód od granicy, oznaczonej w ar- 
tykule II tego Traktatu, oraz. oświadczył, że 
o ile w skład tych ziem wchodzą terytorja 
sporne między Polską a Litwą, sprawa przy- 
należności tych terytorjów do jednego z tych 
dwuch państw, należy wyłącznie do Polski i 
Litwy. Następnie sytuacja prawno - politycz- 
na tych terytorjów, 
publiki Litewskiej, do której to inicjatywy 
przyłączył się Rząd Rzeczypospolitej Polskiej, 
została przesądzona decyzją Konferencji Am- 
basadorów z dn. 15 marca 1923 r, i przez to 
definitywnie rozstrzygnięta w sposób, obo- 
wiązujący zarówno Polskę, jak i Litwę. Roz- 
strzygnięcie to, jako obowiązujące obie stro- 
ny zainteresowane, nie może być zakwestjo- 
nowane, ani podane w wątpliwość, przez ża- 
den akt międzynarodowy, zawarty z udzia- 
łem tylko jednej z tych stron. 

Zechce Pan przyjąć, Panie Komisarzu 
udowy, wyrazy mego wysokiego szacunku. 

(—) Kazimierz Wyszyński. 

Moskwa, dn. 23 października 1926 r. 
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Reorganizacja monopolów 
państwowych 


Wobec konieczności zwiększenia dochodów 
z dotychczasowych źródeł, a zwłaszcza z mono- 
polów państwowych, prace Rządu idą w kierun- 
ku usprawnienia tych przedsiębiorstw państwo- 
wych, Wprowadza się też stopniowo pełny Mo- 
nopol Spirytusowy. Stało się więc konieczne o- 
pracowanie nowych statutów organizacyjnych o- 
bu monopolów, przyczem co do Monopolu 'Tytu- 
niowego będą zastosowane wskazówki misji prof, 
Kemmerera, która monopol ten szczegółowo zba- 
dała, 

Nowe statuty mają z jednej strony usprawnić 
organizację wewnętrzną monopolów, z drugiej zaś 
ułatwić ściślejszy, niż dotychczas kontakt między 
zarządami monopolów a Ministerjum Skarbu, ja- 
ko władzą nadzorczą. Statuty te przewidują po- 
wołanie komisji rewizyjnych, złożonych każda z 
3 osób, przyczem komisje te będą odpowiedzial- 
ne za postępy prac reorganizacyjnych. 

Komisje rewizyjne i dyrekcje monopolów 
składać będą Min, Skarbu miesięczne sprawozda- 
nia o postępach doskonalenia organizacji. 

W Monopolu Spirytusowym zwrócoha będzie 
gpecjalna uwaga na dobór personelu tak w Cen- 
trali, jak na prowincji 


z inicjatywy Rządu Re- | 


„towania kwestji spornych 


KRONIKA 
POLITYCZNA. 


CZY NOWE STRONNICTWO? 

W kołach, zbliżonych do wice-pre- 
mjera Bartla, omawiany jest projekt utwo- 
rzenia nowego stronnictwa ` radykalno» 
mieszczańskiego, które byłoby szym 
ciągiem „grupy pracy”,  reprezentowa- 
nej na gruncie sejmowym przez posła Ko- 
ściałkowskiego, Stronnictwo reprezento- 
wąłoby dążenia drobnomieszczaństwa, in- 


' teligencji zawodowej, sfer rzemieślniczych, 


Uważałoby za swój odpowiednik na wsi— 
„ Wyzwolenie” i nie WEG ca zupełnie 
do dziedziny stosunków wiejskich. Pro- 
gram odpowiadałby —.wy przystosowaniu 
do warunków polskiego życia — progra- 
mowi Tagy know francuskich. 

Projekt ten nie ma nic wspólnego ze 
sprawą Związku Naprawy Rzeczypospoli- 
tej: Z, N, R. — to filja tak zw. organiza- 
cji młodzieży narodowej, drobnej grupki 
ludzi, kierujących ongiś narodowym" od- 
łamem młodzieży akademickiej i szkolnej 
po jego zerwaniu z p, Dmowskim (w roku 
1911). Podczas wyborów- ostatnich ży- 
wioły te próbowały występować samo- 
dzielnie, jako lista Nr, 6 „Rad kresowych" 
specjalnie w województwach. wschodnich, 
No, i dostały w skórę, Teraz próbują grać 
jakąś rolę, operując nazwiskiem marszał- 
ka Piłsudskiego, — w tej chwili — po peł- 
nych tupetu wystąpieniach zublicziych w 
czerwcu i lipcu — powracają do... nieby- 
tu, skąd wyszły, pozostając jedną z wielu 
„mafijek” bez głosu i bez znaczenia. 

W dniach najbliższych ma nastąpić 
decyzja, czy p. Bartel stanie na czele pro- 
jektowanego stronnictwa. 

„NEO-KONSERWATYŚCI”, 

Wśród ziemian Wielkopolski prowa» 
dzona jest propaganda na rzecz utworze- 
nia stronnictwa „młodo - konserwatywne- 
go”, które przyjęłoby ideologję wileńskie- 

„Słowa i ofiarowało poparcie marsz. 
iłsudskiemu, Podobno ambasador polski 
w Paryżu Chłapowski zgłosił akces do 
tego projektu, 
MIANOWANIA. 

W najbliższych dniach nastąpi nomi- 
nacja p. Karola Góry, prezesa Izby Skar- 
bowej w Białymstoku na stanowisko wi- 
ceministra Skarbu oraz p. Jana Kuroczyc- 
kiego, b. asystenta Politechniki Warszaw- 
skiej, na stanowisko dyrektora Państwo- 
wego Monopolu Spirytusowego na miej- 
sce po p. Podkomorskim, 

GDYŃSKIEGO, 


Poza uchwałami, wymienionemi na 1-ej 


stronicy, Rada Ministrów uchwaliła na wczo- 


rajszem posiedzeniu rozporządzenie  Prezy* 
denta Rzplitej w sprawie utworzenia morskie- 
go powiatu gdyńskiego. 
W URZĘDZIE ŚLEDCZYM. 
Od 22 sierpnia, t, j. od objęcia stanowis- 
ka naczelnika urzędu śledczego m. Warszawy 


` przez: nadkomisarza Chełmickiego, t. zn, w 


ciągu dwuch ostatnich miesięcy, zwolniono 
ze służby w urzędzie 3 oficerów i 14 wywia- 
dowców, przyjęto natomiast 5 nowych ofice- 
rów i 6 wywiadowców. Oprócz tego odbywa 
się równolegle reorganizacja pracy urzędu. 
WYBORY DO SAMORZĄDÓW MIEJ- 
SKICH W MAŁOPOLSCE. 

Jak się dowiadujemy w Min, Spraw Wewnę* 
trznych opracowuje się rozporządzenie w sprawie 
wyborów do samorządów miejskich w Małopol- 
sce. Rozporządzenie to zostanie opublikowane w 
przyszłym tygodniu, Obejmować ono: będzie tyl- 
ko gminy miejskie w województwie krakowskiem, 


"z wyłączeniem Krakowa. Wybory odbędą się na 


zasadzie starej ustawy. Co do Tarnowa, w którym 
po zawieszeniu Rady Miejskiej urzęduje Komisarz 
rządowy, to Rada Miejska zostanie przywrócona, 
lecz tylko dla przeprowadzenia nowych wyborów. 


ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO- 
NIEMIECKIE, 


W związku z przebiegiem  polsko-nie- 
mieckich rokowań handlowych,  półoficjalny 
organ Stresemanna, 
blatt”, dowiaduje się z Berlina, że co do trak- 
nie powzięły do- 
tychczas delegacje żadnej decyzji zasadniczej. 


„Pismo zaprzecza również wiadomości, jakoby 


Niemcy zrezygnować miały ze swych żądań 
w sprawie ceł przywozowych od zboża, mięsa 
i tłuszczów, a zarazem wyrażają nadzieję, że 


tym razem rokowania nie doznają przerwy, 


UZNANIE DLA POSŁA BACZEWSKIĘGO. 

Wzwiązku ze znanym wystąpieniem posła Ba. 
czewskiego z inicjatywy Z. O. K, Z. szereg organi- 
zacji wysłał oświadczenie, wyrażające posłowi na 
Sejm Pruski — Janowi Baczewskiemu, słową uzna- 
nia za obronę praw polaków w Niemczech przed 
zakusami germanizacyjnemi większości pruskiego 
Landtagu. 


WOJEWODA WILEŃSKI W WARSZAWIE, 


Wojewoda Wileński p. Raczkiewicz Przybył 
w sprawach służbowych do Warszawy, 


Samobójstwo urzędnika 
Izby skarbowej 


W Józefowie: popełnił samobójstwo Jerzy 
Bruner (lat 24), urzędnik Izby Skarbowej, Przy- 
czyną samobójstwa, jak zmarły podał w pozosta- 
wionym liście, jest fakt, iż ukradziono mu pienią- 


| dze skarbowe, 


-zwłaszcza w Belgii i 
urger Fremden- | 
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Nowy zwrot w strajku górników angielskich 
Uchwały górników.—Propozycja pośrednictwa Lorda Derby 


Londyn, 23 października. (PAT.). Na na- 
radzie kom. wykonawczego związku górmi- 
ków z przedstawicielami rady gen. kongresu 
Trade Unionów zapadła uchwała zadośćuczy- 
nienia prośbie górników zwołania specjalnej 
konferencji komitetów wykonawczych związ- 
ków stowarzyszonych, na której poddana zo- 
stanie dyskusji sprawa opodatkowania zwią 
ków na rzecz strajkujących górników. 

Przewodniczący rady, Arthur Pugh, o- 
świadcza, że jakkolwiek konferencja specjal- 
na nie będzie dyskutowała nad wnioskiem o 
embargo, to jednak zasięgnie ona informacji 
w sprawie tego wniosku u zainteresowanych 
związków. 

Arthur Pugh, w liście, wystosowanym do 
wTimesa”, wypowiada opinję co do tego, że 
w sytuacji obecnej najlepszem rozwiązaniem 
konflikty byłoby przyjęcie za podstawę roko- 
wań sprawozdania komisji węglowej. Prze- 
wodniczący rady jest przekonany osobiście, 
że sprawa zaczyna wchodzić ną tory ruszenia 
jej z martwego punktu. Opinja Pugh'a spra- 
wiła duże wrażenie w kołach górników. 
Równie głośnem echem odbiła się w tych sfe- 
rach propozycja pośrednictwa w zatargu, z 
którą wystąpił lord Derby. ` 


Skład nowego senatu w Gdańsku 


Gdańsk, 23 października (PAT.). Jak 
się dowiadujemy, stronnictwa mające 
wejść w skład koalicji senackiej, zapro- 

onowały na stanowiska senatorów par- 
amentarnych następujące osobistości; 
Riepe, fabrykant, wiceprezydent Senatu 
(nacjonalista niemiecki), Beuster, radca 
miejski (nacjonalista niemiecki), dr, Bi- 
schoff, syndyk Związku Rolników (nacj. 
niem.), Ernst Richard, kupiec (liberał), 
Formell Karol, sekretarz związku zawo- 
dowego (centrum katolickie), Fuchs Karol, 
kupiec, właśc, składu win (centr, kat.), 
Jentsch, radca szkolny( nacj. niem.), Ku- 
rowski Bruno, adwokat (centr. kat.), Rei- 
chenberg Ernest, majster budowlany (nac. 
niem.), ks, Sawadzki (centr. kat.), Schede, 
dyr. banku (nacj, niem.), Schmidt Robert, 
radca budownictwa (grupa urzędnicza), 
Siebenfreund, kupiec (liberał), Ziehm, zie- 
mianin (nacj. niem.), 

Nieoczekiwane szybkie zakończenie 
rokowań w sprawie personalnego składu 
nowego senatu spowodowane zostało 
gwałtowną, opozycją socjal - demokratów, 
którzy złożyli swoje mandaty senatorskie, 
dekompletując w ten sposób Senat, 

Definitywne ustalenie składu nowego 


‘Senatu zależy jeszcze od wyborów, jakie 


mają być dokonane na posiedzeniu Volk- 
pd gdańskiego w środę przyszłego ty- 
godnia. 


CO PISZĄ SOCJALIŚCI O PROJEKTOWA- 
NYM SKŁADZIE SENATU. 


Gdańsk, 23 października. (PAT.), Według 
twierdzenia organu socjal - demokratów, 
„Danziger Volama, powołanie przed 
stawicieli urzędników do Senatu ma na celu 


Wspólna akcja socjalistówNiemiec, 
Francji i Belgji 


BERLIN, 23 października (PAT.). 
„Berliner Tageblatt” dowiaduje się, że 
pe socjalistyczne Niemiec, Francji i 
elgji przygotowują w najbliższym czasie 
wspólny krok, celem solidarnego zamani- 
łestowania swej zasadniczej zgody na po- 
litykę porozumienia między F rancją a 
iemcami w duchu genewskim i Thoiry, 
Na mającej się wkrótce odbyć konierencji 
przedstawicieli tych trzech partji, rozwa- 
żane będą środki taktyczne dla poparcia 
nowego kursu politycznego w obozie so- 
cjalistycznym, W grę wchodzi przede- 
wszystkiem c y współudział socjali- 
stów w rządach wspomnianych państw, 
iemczech, 


Do czego dąży Reichswehra 


Berlin, 23 października (PAT.). Ko- 
respondent londyński prawicowego „Der 
Tag" dowiaduje się z kół, zbliżonych do 
Downing Street, iż według informacji z 
Berlina, Briand miał bezpośrednio po na- 
radach w Thoiry przedstawić na posiedze- 
niu gabinetu francuskiego oryginały taj- 
nych statutów Reichswehry, w których 
znajdowały się między in., klauzule, orze- 


* kające, iż głównem zadaniem Reichswehry 


w przyszłości będzie odzyskanie orężne 
Alzacji | i way a) Gdańska, korytarza 
pomorskiego i Śląska. 

W Rosji „ożywają 00M 
DYSCYPLINARNE 
OPOZECJI NIE ZOSTANĄ CO TE, 
| Moskwa, 23 października —_( i 
Wczoraj odbyło się EAE git Centr. Ko- 
misji kontrolującej R. K, P., pod przewod- 
nictwem Bucharina, na którem postano- 


"wiono nie wycofywać uprzednio 


| yo 
towanych środków dyscyplinarnyc wo- 
bec przywódców b. opozycji. Komisja 
wychodziła z założenia, iż zaprzestanie 
działalności opozycyjnej nie uwalnia przy» 
wódców opozycyjnych od odpowiedzial. 
ności za swe dawne wystąpienia, Środki 
dyscyplinarne nie będą jednak posiadać 
cech ostrości. 


 wszechnie wiadomą, że istotnie sen, 


W mowie, wypowiedzianej w tym przed- 
miocie w Lancashire, lord Derby złożył na- 
siępujące oświadczenie: SB» 

„Żywię głęboką nadzieję, że nawet w sya 
tuacji tak trudnej, jak obecna, uda się zna- 
leźć sposób pogodzenia sprzeczności intere< 
sów i usunięcia antagonizmów. Jestem zbyt! 
dobrze przeświadczony o tem, że chybione po-, 
średnictwo może wyświadczyć sprawie wię n 
cej zła, aniżeli korzyści. Dlatego też nie po-! 
dejmowałbym się pośrednictwa, nie czując się 
odpowiednio do tego przygotowany. Wszakże 
nie wystąpię ze swem pośrednictwem pierws 
szy, chcę bowiem, aby inicjatywa pod tym 
względem wyszła od stron zainteresowanych”, 


CO MÓWI COOK. PD 


Londyn, 23 października (PAT). Na 
skutek przemówienia lorda Derby, przed< 
stawiciele prasy zwrócili się z zapytaniem 
do sekretarza gen związku górników Co= 
oka, czy pośrednictwo lorda Derby będzie 
dobrze widziane w kołach górników. Na. 
pytanie to p. Cook odpowiedział twier-, 
dząco, dodając, że każde pośrednictwo, 
które może doprowadzić do porozumienia, 
będzie pożądane dła związku górników, h 


x 


DALSZE SZCZEGÓŁY USTĄPIENIA _ 
SENATORÓW SOCJALISTYCZNYCH. 


Gdańsk, 23 października (PAT.). Biu-. 
ro Prasowe Senatu ogłasza komunikat, w. 
związku z ustąpieniem 6-ciu senatorów: 
socjaldemokratycznych z Senatu, oświad-. 
czając, że kierujące osobistości z 
niemiecko - narodowej, z dr, Ziehmem na 
czele, wyjechały do Berlina tylko w tym 
celu, aby porozumieć się tam ze swymi 
przywódcami partyjnymi, a znajdujący się 
przypadkowo w Berlinie sen. Volkmann 
miał tam przeprowadzić rokowania w 
sprawie gdańskiego monopolu tytuniowe- 
go. APES": 

W kołach, zbliżonych do Volkstagu 
gdańskiego, nie przywiązują do wyjaśnie- _ 
nia tego żadnej wagi i uważają je za nie- 
wiarogodne, albowiem, dzięki opubliko- _ 
wanemu wczoraj w organie socjaldemo- _ 
kratycznym „Danziger Volkstimme* wy- t 
jaśnieniu i szczegółom, dotyczącym wy- 
jazdu sen, Volkmanna i nacjonalistów nie- 
mieckich do Berlina, jest dziś rz A 


mann i kilku nacjonalistów udało się z 
Gdańska do Berlina dla zbadania sytuacji 

i nawiązania porozumienia międzynaro- 
dowego, mającego na celu przeprowadze- _ 
nie sanacji finansowej Gdańska z pominię- z 
ciem Ligi Narodów, To właśnie stało się 
powodem ustąpienia socjalistów z Senatu, 


> 


Echa napadu na procesję 
polską w Kownie 


Kowno, 23 października. (PAT.). Odpo- - 
wiadając w. Sejmie litewskim na interpelację 
posłów polskich w sprawie napadu na Pola- 
ków w katedrze św. Trójcy w Kownie, mini- 
ster spraw wewn., Pożełło, zaznaczył, że u-, 
waża za winnych nie tych, którzy z kijami wid 
ręku napadli na Polaków, lecz Polaków, któ- 
rzy jakoby wyzyskiwali religję dla celów pos 
litycznych, Wj; 


2] 


— Podczas wczorajszego trzęsienia zie- 
mi w Armenji kilkaset osób zostało : zabi- 
tych, a kilka tysięcy odniosło rany. 

— Na posiedzeniu wspólnem polskiej, sów 
skiej, niemieckiej i żydowskiej reprezentacji par- A 
lamentarnej w sejmie łotewskim Przyjęte zo skały” : 
uchwały stworzenia ogólno-mniejszościowe so bioti i 
ku, vA a 

„Berliner Ztg, am Mittag” dowiaduje się, że 
wszczęte zostały rokowania dyplomatyczne po- | 
między Niemcami a Włochami o zawarcie, trak- 
tatu rozjemczego i paktu przyjaźni. PEB 


Z GIEŁDY NI, 

Obrót dzienny na wczorajszej giełdzie dewiz 
wyniósł około 350 000 dolarów, t. į, o 100,000 dol. 
mniej aniżeli oengdaj Zapotrzebowanie na dolary 
efektywne było minimalne. Cały przydział walut i 
dewiz uskutecznił wyłącznie Bank Polski, Dolary 
i dewizy na New - York notowano bez zmiany 9.00 
Z dewiz europejskich podniósł się Paryż z 2700na 
2720, Medjolan z 39,36 na 39.41; inne zmian nie 
wykazały, Dolary w obrotach prywatnych 9.02 do — 
902 i pół w żądaniu, prawie baz odbiorców. Ru- 
bli złotych nie można było ulokować Notowano 
je o godz, 5 po poł, 4.74 100 rubli złotych — 53 do- 
lary w żądaniu, 52 dol, 80 cent, w płaceniu R: 

Na giełdzie akcyjnej interesowano się wy- W y 
łącznie dwoma gatunkami t, į. Starachowicami i Bij » 
Bankiem Polskim, + sud 


y 


z. 


WIADOMOŚCI Z CAŁEGO KRAJU. 


puławy 


POLICJA PUŁAWSKA NA USŁUGACH „STRA- 
ŻY NARODOWEJ". 


| Na dzień 17 października 1926 został wyznam 
ozony w Puławach przez Okręgowy Komitet PPS, 


wiec pod gołym niebem, Jako referenci przybya« 


li z Warszawy tow. tow, W, Baranowski i E, Chos 
dyński, 

Na miejsce wiecu zjechała z poza Puław grus 
pa kilkunastu pijanych ludzi, wysłańców „Straży 
Narodowej”, operującej na terenie Lublina i krzy- 
kiem przeszkadzała mówcom, 

Policja o zamiarach rozbicia wiecu była pos 
wiadomiona. Oddział policji ukryty był w opo» 
dal położonym Kinie Venus. Przodownik policji 
Nr. 1107 przed zagajeniem wiecu uprzedzał tow. 
Baranowskiego o przygotowaniach do rozbicia 
Zgromadzenia i pokazywał osobników ze „Straży 
Narodowej", x 

Zaraz po zagajeniu wiecu tow. Baranowski 
zwrócił się do przodowników Nr. Nr. 1107 i 1110 


s prośbą usunięcia awanturników, jednak ani oni, 


ani powiatowy Komendant — Komisarz Skólski 
uczynić tego nie chcieli, a nawet zamiast uspa- 


/kajać chuliganów ze „Straży” policja rzuciła się 


na członków i zwolenników PPS. którzy sami 
bez wielkiego trudu chcieli zaprowadzić porządek 
į wiec rozwiązała, rozganiając obecnych przy po- 
‘mocy oddziału w kinie, 

Rozbicie wiecu przez policję, która ostatnio 
już dopuściła do rozbicia zgromadzenia tow. posła 
Malinowskiego — wzburzyło miejscową ludność, 
która wprost oskarża komendanta policji,i ż jako- 
która wrpost oskarża komendanta policji, iż jako- 
magać „Straży Narodowej”, oraz ślepo wykohy- 
wa zlecenia jednego z większych obszarników, 
p. Bu który całą akcją „Straży Nar." na pow, Pu. 
ławski kieruje. 

Zwracamy się więc do Pana Ministra Spraw 
Wewnętrznych i do Pana Wojewody, aby ukrócił 
współdziałanie policji z szajką lubelskiej „Stra- 
ży Narodowej", 

s m, 


Przemyśl. 
ZA CO DYREKCJA ELEKTROWNI W PRZEMY- 
ŚLU SZYKANUJE NIEWINNEGO PRACOWNI: 
AN, KA. 
Ze Zw, prac. użyt. publ. (Oddział w Przemy« 
ślu) otrzymujemy następującą korespondencję: 
Przed kilku laty, między kierownikiem sieci 
elektrowni w Przemyślu tow. Chrzanowskim, a 
Dyrektorem lektrowni, inż, Jasińskim, powstały 


"RUCH ROBQTNICZY 


Delegacja Z. Z. K. uwice-premjera 
Bartla | 


Wczoraj odbyła się między wiceprem., p. 
Bartlem, a Prezydjum Związku klas. koleja- 
rzy (Z. Z. K.) konferencja w sprłwie płac u- 
rzędniczych, stanowiąca dalszy ciąg akcji, ja- 
ką Z. Z. K. już od lata o podwyższenie płac do 
poziomu kosztów utrzymania niezmordowa- 
nie prowadzi. ti 

Imieniem delegacji, w skład której wcho- 
dzili tow. tow.: Kozłowski, Maksamin i Gry- 
lowski, pos. tow. Kuryłowicz podkreślił z ca- 
łym naciskiem, iż niedostatek wśród pracow- 
ników kolejowych i wogóle państwowych, z 
powodu wzrastającej stale drożyzny, doszedł 
już do takich granic, że jakakolwiek zwłoka 
z podwyżką płac jest w obecnych warunkach 
wprost już nie do pomyślenia, Prezydjum Z. 
Z. K. domaga się tedy ponownie: 1) niezwłocz- 
nego uruchomienia mnożnej; 2) udzielenia ko- 
lejarzom 13 pensji na zakupy zimowe; 3) uru- 
chomienia dodatku mieszkaniowego i przy- 
znania go również i nieetatowym. 

W odpowiedzi p. Bartel zaznaczył, że 
mniemanie, jakoby Rząd nie doceniał potrze- 
by podwyższenia. płac, jest błędne; * Rząd 
kwestję tę „ustawicznie ma na uwadze”, jed- 
nak wprzód wyszukać musi odpowiednie na 
to pokrycie, by nie zachwiać „równowagi bu- 
'dżetowej”, co musiałoby odbić się niekorzyst- 
nie na ogólnej sytuacji finansowej Państwa. 
Z tych względów Rząd „nie może” uruchomić 
mnożnej, gdyż musiałby wejść na drogę infla- 
cji, co i dla Skarbu i dla całej ludności stało- 
by się katastrofą. Mimo jednak to, że Rząd 
zrównoważenie budżetu stawia na pierwszym 
planie, uważa Rząd kwestję podwyżki płac 
za rzecz pilną, którą „w najbliższych dniach“ 
ostatecznie zdecyduje, 

Tak brzmi w zwięzłem streszczeniu od- 


powiedź p. Bartla... 


SPRAWY ROBOTNIKÓW ROLNYCH. 

. ı W dniu 22 b. m. w Min. Pracy odbyło się 

pod przewodnictwem p. Naczelnika Gnoiń- 
skiego przedwstępnę posiedzenie Komisji Ro- 
zjemczej dla ustalenia warunków pracy i pła- 
cy robotników rolnych na r. 1927/28. 

Omawiano sprawy sposobu godzenia ro- 
botników, przymusowego zawiadamiania gmin 
o wolnych miejscach, ewentualnego wydawa- 
«ia robotnikom zamiast ziemi pod kartofle— 
kartofli, dopełnień do art. 28 umowy zbioro- 
wej, dotyczącego nieusuwalności emerytów i 
stosunku ustawy o reformie rolnej do umowy 
zbiorowej. 

Z powodu nieprzejednanego stanowiska 
przedstawicieli ziemian Komisja w większości 
kwestji nie powzięła ostatecznych decyzji. 

Z ramienia Zw. Zaw. Rob. Rolnych w po- 
siedzeniu wzięli udział tow. tow. poseł J. 
Kwapiński i adw. J. Litauer. Tegoż dnia tow. 
adw. J. Litauer, radca prawny Zw. Robotni- 
ków Rolnych odbył dłuższą konferencję z na- 
czelnikiem Wydziału Pracy na roli Min. Pra- 


nieporozumienia na tle dochodzeń sądowych prze” 
ciw p. Jasińskiemu i jego wspólnikom o sprzenie- 
wierzenie dobra publicznego. Od tego czasu by- 
liśmy świadkami stałego szykanowania tow. Sta- 
nisława Chrzanowskiego przez Dyrekcję M. Z. E 
Szykanowanie kierownika sieci wzmogło się jesz- 
cze bardziej gdy p. Jasiński zaangażował do prake 
tyki w MZE, elewa techniki, Weinstocką Chociaż 
to był pierwszy rok praktyki, uzyskał ów od Dyr. 
M. Z. E. daleko idące pełnomocnictwa do kiero- 
wania Elektrownią. Nic dziwnego też, że na tle 
eksperymentów i szykan praktykanta Weinstocka 
przyszło do nieporozumienia między kierownik, 
sieci, tow. Chrzanowskim (20 lat praktyki) a tym- 
że praktykantem. 

Z początkiem lipca r. b, Dyrektor M. Z. E; p. 
Jasiński, na wniosek Weinstocka, wniósł skargę 
do Magistratu na tow. Chrzanowskiego, zarzuca- 
jąc mu niesłusznie niesubordynację, niewykonanie 
poleceń i t, d. i t, d. Magistrat, na podstawie ta- 
kich nieuzasadnionych i celowo szkodzących do- 
niesień, posunął się do tego, że kierownika sieci 
zawiesił w czynnościach urzędowych, wytaczając 
mu śledztwo. Śledztwo to postępuje bardzo leniwie 
i do dziś nie zostało ukończone, 

Tow. Chrzanowski, członek Zw. prac. inst 
publ. nie mogąc się doczekać ukończenia śledztwa 
magistrackiego, w obronie swojej wniósł skargę 
do Sądu przeciw inż, Jasińskiemu i Weinstocko- 
wi o oszczerstwo, 

Jak słychać, ta słuszna skarga ma się stać 
przyczyną niekorzystnego załatwienia sprawy tow. 
Chrznowskiego, czyli że odejmuje się mu wszelką 
możliwość obrony i wykazania prawdy!! 


Wierzbnik-Starachowice. 
DZIAŁACZ CHADECKI, KTÓREGO NIKT CHA- 
DEKOM NIE POZAZDROŚCL. 

W dzienniku chadecko - endeckim „Słowo'; 
wychodzącym w Radomiu — wyczytaliśmy wia- 
domość o wystąpieniu z P, P, S. w Wierzbniku— 
Starachowicach Lipczyńskiego Kazimierza, który 
jednocześnie przeprasza ks. Ściskałę i starostę 
Konopackiego za. „przykrości, wyrządzone im 
przez jego przemówienia na zebraniach”... 
Dla wyjaśnienia chcemy nadmienić, że Lip- 
czyński już dawno został usunięty z partji, jak ró- 
wnież z organizacji zawodowych i oświatowych 
za czyny niemoralne i różnego rodzaju przestęp= 
stwa, wobec czego nie mają z czego cieszyć się en- 
decy i chadecy, że zdobyli dla siebie takiego dzia- 
łacza! 
Ruch socjalistyczny tego rodzaju ludzi u sie- 

bie nie potrzebujel! g 


cy p. Gnoińskim w sprawie ustalenia wytycz- 
nych nowej ustawy o rozjemstwie na roli, ma- 
jącej być wprowadzoną w drodze rozporzą- 
dzenia Prezydenta. Podstawą dyskusji był 
projekt rozporządzenia, zredagowany przez 
tow. adw. Litauera. 


PRZEDŁUŻENIE OKRESU WYPŁACANIA 
ZASIŁKÓW. 

Na posiedzeniu zarządu głównego Fun- 
duszu Bez-obocia uchwalono wystąpić do p. 
ministra pracy o przedłużenie okresu wy- 
platy zasiłków do 17 tygggni dla tych bezro- 
botnych robotników, którzy do 30 listopada 
r. b. włącznie wyczenpali lub wyczerpią za- 
siłki z F. B. w ciągu całego okresu ustalo- 
nego w ust. 1 art. 13 ustawy z dn. 18 lipca 
1924 r. o zabezpieczeniu na wypadek bezrobo- 
cia, na terenach niżej wymienionych: w m. i 
pow. piotrkowskim, w m. Kaliszu, w m. Kiel- 
cach, Radomiu, Ostrowcu w powiatach opa- 
towskim, koneckim, iłżeckim, bielskim, ży 
wieckim, wadowickim, drohobyckim, sambor- 
skim, starosamborskim, liskim, sanockim, kro- 
śnieńskim, brzozowskim i rybnickim. 

Uchwalono też wystąpić do p. ministra 
pracy o przedłużenie okresu wypłaty zasił- 
ków do 17 tygodni dla tych bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych, którzy do 30 września 
r. b. wyczenpali zasiłki z F. B. w ciągu całego 
okresu, ustalonego w ust. 1 art. 13 ustawy o 
zabezpieczeniu ma wypadek bezrobocia, na 
poniższych terenach: w m. Warszawie, w m. 
i pow. częstochowskim, w m. i pow. kielec- 
kim, w m. Radomiu i Ostrowcu, pow. iłżec- 
kim i koneckim, w m. Łodzi, Piotrkowie, O- 
zorkowie, Radomsku, Tomaszowie Mazowiec- 
kim, Zgierzu, w m. i pow. kaliskim, pow. kol- 
skim, konińskim, słupeckim, tureckim, wie- 
luńskim, w m. Aleksandrowie i Pabjanicach, 
w m. Bydgoszczy, Poznaniu, Gnieźnie, pow. 
chodzieskim, szamotulskim, grodziskim, mię- 
dzychockim, nowotomyskim i kościańskim, w 
m. Krakowie, pow. bialskim i żywieckim, w 
pow. drohobyckim, samborskim, starosambor- 
skim, liskim, sanockim, krośnieńskim i brzo- 
zowskim, w m. Wilnie, Katowicach, Królew- 
skiej Hucie, Bielsku oraz w pow. rybnickim, 
katowickim, pszczyńskim, bielskim, cieszyń- 
skim, świętochłowickim, tarnogórskim i lubli- 
nieckim. 


ŻYWNOŚĆ I WĘGIEL DLA BEZROBOTNYCH 


in. Pracy wystąpiło na komitet ekono- 
miczny ministrów z wnioskiem w sprawie or- 
ganizacji akcji żywnościowej na rzecz bezro- 
botnych w postaci przyznania im jednorazowo 
na zimę pewnej ilości mąki żytniej, kartofk i 
węgla. . 

Akcja powyższa objęłaby głównie bezro- 
botnych, niepobierających żadnych zasiłków. 
Obarczeni rodzinami otrzymaliby większe ra- 
cje. Omawiana akcja dotyczyłaby większych 
ośrodków przemysłowych. Rozmiary jej za- 
leżą od funduszów, jakie będzie można uzy- 
skać na ten cel od Skarbu. 


Boryszew - 

WYCOFANIE WOJSKA Z FABRYKI 

Wojskowa kompanja, wysłana w zeszłym 
tygodniu do państwowej fabryki prochu w Bo- 
ryszewie, gdzie, jak wiadomo, robotnicy za- 
strajkowali, domagając się podwyżki głodo- 
wych płac, została wczoraj wycołana. Strajk 
trwa nadal. ` 


Kalendarzyk zebrań zawodowych 


WARSZ. RADA ZW. ZAW, W środę, 27 
b. m., o godz, 7 wiecz., Leszno 48 (Zw. Dozor- 
ców Dom.) odbędzie się konierencja Zarządów, 
delegatów i mężów zaufania. Na porządku 
dziennym obrad — sprawa wyborów do Kasy 
Chorych, Wejście za okazaniem mandatu. 
WIEC DOZORCÓW. 

Dziś o godz. 2 popoł., w lokalu Zw. Zaw. 
Dozorców Domowych, Leszno 48, odbędzie 
się wiec dozorców domowych w sprawie wy- 
borów do Rady Kasy Chorych. 


Z życia partiji. 


WARSZAWSKA ORGANIZACJAP.P.S. 
ZEBRANIA. 

W poniedziałek, dn, 25 b, m. 
Warsz, O, K. R. Zebranie O. K, R o godz, 7-ej 
(Al Jerozolimskie 6) 
Wydział finansowy W, O, K. R. P, P. S, o godz, 
6 min. 30 (AL Jerozolimskie 6) 
Koło Śródmieście, Dn, 24.X r. b wycieczka do 
Gazowni na Woli, Zbiórka o godz, 10 rano w loka. 
lu O, K, R.. AL Jerozolimskie Nr 6 Bilety w cenie 
30 gr. — dla członków T, U, R. 20 gr. 
« Warsz, Komitet Powiatowy P, P. S, Posiedze- 
nie Komitetu w poniedziałek, dn 25 b, m, o godz. 
17 min. 30, Leszczyńska 6. 


PRZED WYBORAMI DO KASY CHORYCH. 
Baczność Towarzyszkił . 
Warszawski Okręgowy Komitet Robot- 


niczy wzywa członkinie Warszawskiego Wy- 
działu Kobiecego, aby bezwzględnie stawiły 


TRUP W 


5 DZIEŃ ROZPRAW, 
W. dalszym ciągu sąd przesłuchuje świad- 


ków. 
: Królikowski i spółka,,, 


Św. Mielczarek opowiada, jak w lutym 
na „przechadzcę”* w. AL Jerozolimskich po- 
znali Piotrowską i zabrali ją do Cytadeli. 1 lu- 
tego św. poszedł do szpitala, skąd został wypi- 
sany dopiero 16 marca. Po powrocie ze szpie 
tala, słyszał od Kr., że posyłał list do „ko- 
bietki” na ul. Złotą, jednak jej nie znalazł. 
Przed aresztowaniem Kir., św. nocował u nie- 
go. Królikowski przy świadku wyrwał kawa- 
łek siennika, uwzymując, że „ktoś go popla- 
mił”, Św. stwierdza, że Królikowski w kwiet- 
niu namiętnie studjował literaturę kryminali- 
styczną. Św. słyszał, jak Kr. skarżył się, że 
kręci się wciąż za nim podejrzany jakiś osob- 
nik, podający się za kuzyna z Grodna, które- 
go osk. wogóle nie posiadał. 
I one też... 

Św. Piotrowska była u Król. w grudniu 
1924 r. Św. Murawska raz jeden była też u 
oskarżonego. Św. Kochanowska, jeszcze jed- 
na a ana" oskarżonego — zeznaje przy 
drzwiach zamkniętych. $ 

Św. Józet Pieniążek mówi dużo o zdener- 
wowaniu osk. przed aresztowaniem. Słyszał 
przechwałki osk., dotyczące kobiety w futrze 
z brylantem. Było to po 1 marca 1925 r. Św. 
stwierdza, że z Cytadeli można było wyjść 
nawet z dużą paczką, bez rewizji osobistej. 
Osk. miał pierścionek z małym brylantem, któ- 
ry zamienił następnie na większy, dopłacając 
około 100 zł. Królikowski miał w swem ręku 


OEE S.o EAA „ROBOTNIK, niedziela, 24 października.  OKUWNWRNWONZNWZWY W e 293 KMK 
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się w dniu 26 b. m. we wtorek o godz. 7 w, 
do lokalu O. K. R. (Al. Jerozolimskie 6). 
Każda z towarzyszek ma obowiązek przy- 
prowadzić ze sobą vobotnice z fabryk i dziel- 
nic dla wzięcia udziału w akcji wyborczej do 


Kasy Chorych. 


Odczyt, Dnia 27.X.26 r. dzielnica Wola-Czy- 
ste ob. dr. Borkowski, wygłosi odczyt na temat 
„Skutki chorób wenerycznych”, 


Ruch kult-oświatowy 


Zabawa taneczna. Dnia 30 b. m. 0 $o0» 
dzinie 10 wiecz, w salach W, O, K, R. (Al. 
Jerozolimskie 6) odbędzie się Wielka Za- 
bawa taneczna, 

Dochód na „Dom Ludowy" 


Pochód na stoki Cytadeli, Dnia 1-go 
listopada r. b. wyruszy z lokalu związku b. 
więźniów politycznych doroczny pochód, 

Wzywa się przeto wszystkich człon- 
ków: Warszaw. Organ. Młodzieży do licz- 
nego współudziału. 

Poszczególne Koła winne się stawić 
z wieńcami i transparentami, 

Wycieczka do Muzeum Rzemiosł í Sztuki Sto- 
sowanej odbędzie się w niedzielę staraniem Koła 
„Powązki”, Zbiórka, Chmielna 52 o godz, 11 rano 
Bilety w cenie 30 gr. dla członków j 40 gr. dla nie- 
członków do nabycia na miejscu zbiórki. 


Na przedstawienie w teatrze Narodowym 
sé 


„CYD 
jutro o godz. 8 wiecz. można pozostałe bilety 
nabywać w Robotn. Wydziale Wychowania 
Dziecka, Warecka 7, w Księgarni Robotniczej, 
Warecka 9, a w dniu przedstawienia od godz. 
6 wiecz. w kasie teatru. 

Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka i 
Opieki nad Niem, zaprasza delegatów z komisji 
kulturalno - oświatowych przy Zw. Zaw, na konfe- 
rencję w sprawie ulgowych przedstawień w tea- 
trach miejskich. 

Konferencja odbędzie się dnia 26 b m, o godz 
7 wiecz, w lokalu Rob. Wydziału Wychowania 
Dziecka, Warecka 7, I-sze piętro. 


WALIZIE 


Sprawa Królikowskiego 


stale kasetkę, stanowiącą kasę zakładu mun- 
durowego. Zawierała ona przeciętnie od 
40 — 400 zł. 

zul Kto krzyczał? 

-a Św. Sadowska słyszała krzyk w pokoju 
Królikowskiego w nocy, kiedy odbywał się 
bal w Cytadeli, czyli pomiędzy 15 i 22 lutym. 

Kap. żandarmerji, Golus, mówi o łatwości 
otrzymywania przepustek. Z Cytadeli można 
było wynosić paczki bez rewizji, nawet więk- 
sze; i = JĄ 

; | Krew na sienniku. 

Św. Szlakowicz, który sprzątał pokój Kró- 
likowskiego, stwierdza, że w marcu zauważył 
na sienniku Królikowskiego plamy krwi. Osk. 
posyłał go po lekarstwo na hemorojdy. . 

Św. Nalborczyk, chorąży, który mieszkał 
w jednym budynku z osk., widział w nocy, 
22 lutego Król., przyjmującego u siebie jakąś 
kobietę i pożyczał od świadka pieniądze na 
wódkę. 

Matka oskarżonego. 

Św. Królikowska, matka oskarżonego, 
drżącym ze wzruszenia głosem stara się wyr 
tłumaczyć sądowi, że syn chorował na he- 
morojdy i że stąd pochodzą owe krwawe pla- 
my na sienniku. Na bieliźnie, którą brała do 


„prania od syna z więzienia były krwawe pla- 


my. 

Na wniosek prokuratora sąd postanowił 
dodatkowo zbadać w poniedziałek eksperta, 
prof. Grzywo-Dąbrowskiego. ; 

W poniedziałek spodziewane są przemó- 
wienia stron. Wyrok przypuszczalnie ogło- 
szony będzie we wtorek. I K. 


NIAAA PAANANEN a 0 E ANA 


Nadużycia 
w marynarce wojennej 


12 DZIEŃ ROZPRAW, 
Pierwszy zeznaje inż. Grabowski, ref, dep, HI 
amunicji, Do św. zgłaszał się inż. Miklaszewski, 
przedstawiciel firmy „Marszałk”, proponując do- 
stawę bomb lotniczych, W kilka dni potem Bar- 
toszewicz, w rozmowie ze św., podkreślał koniecz- 
ność uzbrojenia hydroplanów takiemi bombami i 
wymieniał firmę Marszałk, jako jedyną, która mo- 
że je dostarczyć. Św. podpisał umowę z firmą 
Marszałk, Kto na protokule umowy dopisał, że 
firmie tej należy dać pierwszeństwo, św. nie wie, 
Św. Gintowt w 1922 r. pracował w ref. broni 
podwodnej w marynarce wojennej i od początku 
miał nieufność do Bartoszewicza. Wszyscy jego 
dostawcy byli z nim na stopie niezwykle poufa- 
lej. 

Porębski í Bartoszewicz. 
Św, meldował o swych spostrzeżeniach gen. 
Porębskiemu i Petelencowi. Gen, Porębski wzy- 
wał potem do siebie Bartoszewicza, a kom. Pe- 
telenć mówił szczerze, że B, warto usunąć. 
„Komuniści* przeciwko Bartoszewiczowi. 
Gdy rozpoczęło się śledztwo w sprawie na- 
dużyć w marynarce, Bartoszewicz jął "zofgłaszać, 
że podejrzenia „są robotą komunistów”, | którzy 
kopią pod nim dołki 
Św. Sadowski, kap. sztabu gen., stwierdza, że 
Bartoszewicz przychodził do niego o poparcie w 
sprawie udzielenia kredytów dla firmy Marszałk. 
Bartoszewicz wywołuje sensację na sali, o- 
zrajmiając, że nie zna tego świadka, 


_ mówić". 


Wszechwładza Bartoszewicza. 

Św. Leśniewski zastępował Bartoszewicza, 
gdy ten był na morzu. Oficerowie skarżyli się na 
wszechwładzę Bartoszewicza. Bart. zastrzegał 
się wobec ŚW., że sprawa zakupów będzie nale- 
żała tylko do niego. 

Amator sztuki, 

Św. Smokolski, właściciel domu sztuki, ze- 
znaje, że Bart. kupował często u niego obrazy i 
porcelanę. Raz zgłosił się w poszukiwaniu cze- 
goś „niezwykłego” i pokazywał 20 tys. zł, które 
na ten cel przeznaczył. Niestety, nie było nic 
takiego w sklepie. 

„Rodzinka“ Bartoszewicza. 

` Mir, rezerwy Czechowicz, znał dobrze osk, 
z przed wojny z Rosji. Ojciec jego był naczelni- 
kiem więzień na Syberji Rodzina Frenklów, żo- 
ny oskarżonego, była bardzo wrogo zawsze do 
Polski usposobiona. Frenkiel, brat żony osk. słu- 
żył jednak pewien czas w II oddz. sztabu gener, 
Obecnie jest „dygnitarzem” sowieckim, Żona 
Bartoszewicza tak nie znosiła Polski, iż przed dwo- 
ma laty oświadczyła św, w odpowiedzi na jego 
uwagę, że powinni uczyć się po polsku: „Na wa- 
szym parszywym polskim języku nigdy nie będę 
Bartoszewicz był komendantem statku 
„Polonja”, który zajmował się przewożeniem ree- 
migrantów z Rosji, pobierając za to olbrzymie 
pieniądze, Statek ten był aresztowany za niele- 
galne spekulacje w Konstantynopolu i władze 


(polskie miały z tego powodu wiele nieprzyjem- 


ności. Osk. nieraz chwalił się przed św., że przez 
pół miesiąca wydaje 6 tys. zł. 
* W poniedziałek dalsze zeznania świadków. 
L K. 


cy, Orkiestra dansingowa, 


| METREM Nr. 293 KUMAM WORKA O 


Z sądó 
sądów. 
Pierwszy proces Radjowy, 

Dnia 22 b, m. w Sądzie Pokoju 22 okręgu m. 
sl. Warszawy odbył się pierwszy proces radjo- 
Wy zakończony skazaniem pierwszego schwytanee= 
go radjopajęczarza, Oskarżonym jest bogaty pie« 

arz warszawski Ludwik Piętos, właściciel pies 

karni „Warszawianka”, w 

Rozprawę prowadził sędzia pokoju 22 okręgu 
p. St. Orlicki, który wobec nieobecności oskarżo- 
nego skazał go wyrokiem zaocznym na 500 zł, ka- 
ry z zamianą na 2 miesiące aresztu, za bezpra- 
wne posiadanie radjoodbiornika, zasądzając rów- 
nocześnie powództwo cywilne na rzecz „Polskie- 
go Radh” w sumie 3 zł, z czego 20% na rzecz 
Rządu. i 

Oskarżenie popierał przedstawiciel Geńeral- 
nej Dyrekcji Poczt i Telegrafów, p. Klemens Zwo- 
liński, 

W toku znajduje się kilkadziesiąt spraw prze- 
ciwko „radjopajęczarzom", 


Ceny blietów zredukowane od 1 zł. 
do 3 .zł., także 1-y rząd I loże. 


skich, Nóris; 
2 przedst.: 7.30, 9.30, 
Szatnia nie obowiązuje. 


Naj lepszy sprzęt 
radjofoniczny 


najwięcej ulubiona 


Pokwitowania słuchawka 
Na bezrobotnych: WARSZAWA. 


F, Żurawski zł, 8 — ; 
Na Robotniczy Wydział Wychow. Dziecka: 
M, Nesterow w Białymstoku zł 460 
Łańcuch Prasowy, 4 
|. Tow, Gryzel, burmistrz m, Konstantynowa zł 
10—, wzywając tow tow.: Szymczaka, wiceburmi- 


stnza m, Zgierza i Wojciechowskiego, kierownika Szwodzkie 
Kasy Chorych. 


Dla wdowy po pułkowniku, * i 
Bezimiennie złożono materjal na spódnicę, 


PALACE mieln9 


Pocz. og. 5 pp. 


„3 STARYCH DURNIÓW 
11 DZIEWCZYNA” 


przemiły ameryk. romans filmo- 


Al. Ujazdowskie Nr. 47. 
Nowy-Świat 69. 


wy. 
W głównej roll kobiecej — wiośniana 


Eleonora Boardman, 


CKA4. © 


szawa -TREBA : 
ADA WSZĘDZIE. z ZAKONNIKIEM * 
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A i Ea l | NA 
PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA 


XALOSZy | 
SNIEGOWCÓW | 


_ OBUWIA SPORTOWEGO WEGA. 
TRWAŁE TANIE ELEGANCKIE. 
Geny defallmna: Semeei imis © © ceii: 1: zaoa 
anaana a N 


Śniegowce damskie z gabardiny z wyłogami: aksamiinemi . ń 27.50 


Ogłoszenie Przetargowe. * 


Dnia OUN Fa a ; 33 | 
ul Ząbkowskiej Ne, 27/31 są ir 11-ej rano w biurze Państwowej Wytwórni Wódek Nr. 1 przy 


gotówkę łomu metalowego. 
| 1) żelaznego (tragm 
2) miedzianego i 


Cena płocka ę, za 100 kg.: łomu żelaznego zł, 1— 
Cena wywoławcza za 100 kg. tomu miedzianego i mosiężnego zł, 120 — 
Cena wywoławcza za 109 kg, łomu cynkowego zł, 100 — 


| z, Ręczny powyej tom oglądąć ioana ną placu Państwowej Wytwómi Wódek Nr. 1, ul, Ząb. 
kowska Nr, 27/31 w godz. od 9 rano do Sh pał acu Pańs raa ytw e 1, ul, Zą 


Reflektanci winni złożyć przed ro f 7 i 160,2 | 
sy Państwowej Wytwórni Wódek Nr 1, 7 30% licytacji wadjum w wysokości zł, 100.— do ka. 


Łom winien być zabrany z placu Wytwórni w przeciągu dni 3 od daty przetargu, i 

' ; Dyrekcja Państwowego b j 

: Monopolu Spirytusowego, *% ` 
R a TRESAN » 


Wystawa: „Kultura Ciała i stroju" 


pod protektoratem 


J. W. Marszałkowej Józetowej Plłsudskiej 


Otwarcie w Dolinie Szwajcarskiej, w niedzielę 24-g0 
s , października 0 godz, i 
Wystawa otwarta będzie do dn. 8 listopada codziennie od godz. 12 w. oł, do 12 z. 


atrakcje, wyborna restauracja i cukiernia, Wystawa kwia- 
tów z ogrodów .Fragcątti", a 3 a 


„ROBOTNIK“, niedziela, 24 października. 


Teutt „NOWOŚCI“ Bieluńsku 5. 


Dziś Wielki Program Atrakcyjny 
z udz. Br. Bronowskiego; Landaua; Kiliń- 
Jastrzębskiej, Orwidówny. 


SZĘDZIE A 


KRONIKA 


STAN POGODY. 


W Żakopanem wczoraj padał deszcz, tempe- 
ratura rano 90, najniższa z nocy 80; deszczu 24 m, 
m, Cisza. 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 8,80, najniższa 2.90 

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: pochmurno i dżdżysto na wschodzie i po- 
łudniowym wschodzie, dość ciepło, Chmurno, z 
przejaśnieniami w ciągu dnia, rankiem mglisto — 
w pozostałych okolicach kraju, Słabe lub umiarko- 
wane wiatry północno „ zachodnie į zachodnie, 

_ Zebrania kontrolne, Jutro, w kolejnym dniu 
zebrań kontrolnych dla szeregowych rezerwy i 
pospolitego ruszenia, winni stawić się: 1) przyna- 
łeżni do P, K. U. Nr. 1, zamieszkali w 1 kom., ur. 
w r, 1895, nazwiska których rozpoczynają się od 


.L do P włącznie — w komisji kontrolnej Nr. 1 


(koszary 21 p. p. w Cytadeli), zamieszkali w 2 
kom. ur w r. 1893, nazwiska których rozpoczy- 
mają się od N do Z włącznie — w komisji Nr. 2 
(koszary 30 p. p. w Cytadeli); zam, w kom. 7, ur. 
w r, 1894 (nazwiska od K do N) — w komisji Nr. 3 
(koszary zakładu mundurowego w Cytadeli); zam 
w 10 kom., ur, w r. 1892 (nazw, od R do Z) — w 
komisji Nr, 4 (Ciepła 32); 2) przynależni do P,K.U. 
Nr. 2, zam, w 6 kom. ur, w r. 1894 (nazw, od S 
do Z) — w komisji Nr. 1 (koszary dynonu samo- 
chodowego, ul. Konwiktorska 3); zam, w 8 kom,, 
ur. w r. 1894 (od N do S) — w komisji Nr. 2 (ko- 
szary art, konnej, ul Huzarska); zam, w kom, 9, 
ur. w r. 1891 (od A do K) — w komisji Nr. 3 (ko- 
szary 1 p. szwoleżerów, ul. Ułańska); zam, w 13 
kom., ur. w r. 1893 (od L do Z) — w komisji Nr, 4 
(koszary 1 p, lotniczego na lotnisku w Mokotowie); 
wreszcie 3) — przynależni do P, K U, Nr. 3, 
zam, w 14 kom. ur. w r. 1892 (od A do M) — w 
komisji Nr, 1 (lokal P, K, U., ul, Szeroka 3, pokój 
Nr, 3). 


Tygodniowe losowanie w Zachęcie, W dniu 23 
b. m, odbyło się losowanie obrazu J Rapackiego 
p. t: „Kościół Marjacki* pomiędzy osoby, które 
zwiedziły wystawę za biletami normalnemi w cza- 
sie od 16 do 23 b m, Wygrana padła na Nr, 474— 
L Dnia 6 listopada rozlosowany będzie obraz Br. 
Kowalskiego p. £: „Widok z Zakopanego* pomię- 


dzy zwiedzających wystawę w bieżącym tygodniu 


Prezydentowa Mościcka na budowie gmachu 
Instytutu Radowego. W piątek Komitet Daru 
Narodowego dla Marji Skłodowskiej - Curie oraz 
Tow. Instytutu Radowego Jej imienia, przyjmo- 
wały na Budowie gmachu Panią Prezydentową 
„Mościoką,. . 

W imieniu obu Komitetów przywitali Prezy« 
dentową: profesorowie F, Kryształowicz i S, Pień- 
kowski, Następnie p.p. architekt Wójcicki, oraz 
inżynier E, Telakowski oprowadzili Panią Prezy 
dentową po gmachu, 


Pani Prezydentowa okazała duże zaintereso» 


"| ¿wanie Instytutem Radowym i przyrzekła Komite- 


towi swą czynną współpracę. 

Wszelkich bliższych informacyj udziela se- 
kretarjat Komitetu, Nowy-Świat 21 od godz. 4—6 
pp. tel 258-53, 


Goście zagraniczni na „V Tydzień Akademi- 
ka", Święto młodzieży polskiej „V Tydzień Aka- 
demika“ jest jedynym tego rodzaju obchodem na 
całym świecie í jest przedmiotem zainteresowa- 
nia ze strony zagranicy, Jak wiadomo — na zje- 
ździe międzynarodowym akademików Polacy za- 
proponowali, aby obchód „Tygodnia Akademi- 
ka” rozciągnąć na cały świat, W związku z tym 
zostaną zaproszeni przedstawiciele młodzieży a- 
kademickiej zagranicznej na obchód „V Tygodnia 
Akademika" aby tu u nas na miejscu — mogli się 
przekonać, jak wygląda polskie święto młodzieży. 


Z Tow. Teozoficznego, W niedzielę, 24 b. m, 
o godz. 5 p.p, w sali Tow. Higienicznego (Karowa 
31) p. Ewelina Karasiówna, wiceprezes Tow, Teo- 
zoficznego, wygłosi odczyt na temat: Wiara w 
siebie — potęgą. i 


"Z Uniwersytetu Warszawskiego; Na Wydzia- 
le Lekarskim Uniwersytetu Warszawskiego otrzy- 
mali dyplomy doktora wszech mauk lekarskich 
P.p.: Adelfang Dawid, Denhofi-Czarnocka Wanda 
Janina ur, Cumpf, Edelsburg Perla, Fuks Ida Lejb 
vel Leon, Jabłonowska Helena, Kon Stanisław, 
Litwin Alfred, Lubelski Rafał, Makowski Stani. 
sław, Mandelbaum Jakób, Melcer Aron Szmul, 
Mendelsberg Chana Szajndla, Michniewicz Leo. 
kadja, Mystkowski Stanisław, Rejzenberg Hirsz, 
Romer Samuel, Sobolewski Mieczysław Marcin, 
Tarnawski Stefan, Waszkiewicz Helena, Wiernicki 
Jan, Wolfsztejn Szulim. , 

Na Wydziale Filozoficznym Uniwersytetu 
Warszawskiego otrzymała dyplom doktora filozo« 
fji p, Chodźko Aleksandra. 


1-szy koncert Polskiej Kapeli Ludowej, W 
niedzielę, dnia 24 b, m. o godz. 12-ej w poł, od- 
będzie się w sali Konserwatorjum pierwszy w bie- 
żącym sezinie koncęrt Polskiej Kapeli Ludowej 
pod dyrekcją prot. St Kazuro, Udział w koncercie 
biorą pps Z. Dobrowolska-Pawłowska (śpiew), 
M. Trombini-Kazuro (fortepian), Br. Rutkowski 
(słowo wstępne), L. Urstein (akompanjament). W 
programie: Szopski, Różycki, Wieniawski, Czer- 
niawski, Kazuro i Joteyko, 


Odczyt w Zrzeszeniu lekarek polskich. W 
dn. 25 b, m. o godz, 8-ej wiecz., w lokalu Wydz. 
Zdrowia (Zgoda 10), odbędzie się zebranie Człon- 
kiñ Zrzeszenia Lekarek Polskich (udział wpro- 
wadzonych gości pożądany). 

Na porządku dziennym, miedzy innemi, od- 
czyt p. t. „Histerja ze stanowiska teorji Freuda” 
(Dr. Zandowa). 


Z Kursów dla Dorosłych m. st. Warszawy, W 
niedzielę dnia 24 b. m, odbędą się następujące 
wycieczki: do Muzeum etnograficznego, Giełdy, 
Zamku, Cytadeli, Muzeum etnogralicznego, na 
Platforme Niespodzianki, do Muzeum zoolosicz- 
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nego, Muzeum wojskowego, Politechniki, Szkoły 
Gospodarstwa Wiejskiego, Muzeum Narodowego, 
Ogrodu Zoologicznego, Zwierzyńca. a 

Wstęp na wycieczki tylko dla słuchaczy Kura: 
sów dla Dorosłych, i 


Środy literackie w klubie artystycznym, (hotel 
Polonia), W środę 27 b, m, Juljusz Kaden Ban- 
drowski wygłosi odczyt p t: „Na wielkich dro- 
gach Europy“, Zaś dnia 3 listopada odbędzie się 
wieczór poświęcony Janowi Kasprowiczowi, 


Wypadki. 


ZBRODNICZY CZYN. 


W domu Nr. 34 przy ul. Marszałkowskiej 
znaleziono nieprzytonną lokatorkę tegoż do- 
mu, Fajgę Szwarcmanową, której jakiś niewy= 
kryty sprawca zadał ranę ciętą głowy. Szwarc- 
manową przewiozło Pogotowie do szpitala na 78 
Czystem. Jest ona nieprzytomna i nie może 
złożyć zeznań. 


PRZYGODA ŁASKI Z PRZYGODĄ, 


UL Towarową jechał wozem gospodarz - 
z podmiejskiej wsi, Łaska, Na rogu ul. Pro- ia 
stej podbiegło do wozu dwuch opryszków i 
jeden z nich skradł parę butów z cholewami, 
poczem obaj rzucili się do ucieczki, Łaska, | 
spostrzegłszy brak butów, wszczął alarm i 
pogonił za uciekającymi. Przodownik Dzie-: 
mian pogonił za złodziejami. Jeden z nich u<‘ 
ciekł w stronę ul. Chłodnej, drugi zaś wpadł 
na terytorjum składu materjałów budowla- 
nych przy ul. Towarowej Nr. 28, Długotrwa-, 
łe poszukiwania wśród zakamarków, rupieci 
i t. p. nie dały wyniku. Nie zrażony tem. 
przodownik użył następującego fortelu. Wy- 
jął rewolwer i głośno oświadczył, że będzie! 
strzelał Fortel udał się. Po chwili z rupieci' 
wylazł przerażony opryszek, trzymający pod: 
pachą parę skradzionych butów. Ujętym o-' 
kazał się Jan Przygoda, Wspólnik Przygody: 
"zdołał umknąć, ! 

AMATORKA GRATISOWEJ KOLACJI. i 

Do bufetu na dworcu głównym przyszła jakas. 
kobieta‘ która poleciła podać sobie kolację Po; 
najedzeniu się kobieta owa, nie regulując rachun-| 
ku, skierowała się do wyjścia, lecz spostrzegła ją” 
służba bufetowa, która wychodzącą zatrzymała, A. 
matorkę bezpłatnej kolacji oddano w ręce poliefi. 
Okazało się, że jest to Józefa Konarska Po Osa-; 
dzeniu w areszcie, Konarska poczęła awanturować; 
się, przyczem zdemolowała nieco areszt i poszar-' | 
pała na sobie ubranie, FN t. 
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Samobójstwo żony wywiadowcy, Wczoraj og 
5 po poł w mieszkaniu własnym przy ul. Siedlec-! TOA 
kiej nr, 36 w Sielcach, żona wywiadowcy urzędu N 
śledczego Walerja Szylingowa, w czasie sprzeczki 
z mężem swym, strzeliła do siebie z rewolweru w | 
piersi Ofiarę dramatu małżeńskiego Pogotowie 
przewiozło do szpitala Dzieciątka Jezus, gdzie nie — 
odzyskawszy przytomności — zmarła pr 


Zgon ofiary dramatu miłosnego, Jadwiga Izy« 
dorczykówna, która onegdaj była postrzelona 
przez Antoniego Wróbla, narzeczonego swego, = 
nie odzyskawszy przytomności, zmarła w szpitalu % 
Dzieciątka Jezus. obój 

Samobójstwo w Ogrodzie Saskim. Nocy ubie- i 
glej na kilka minut przed zamknięciem Ogrodu © 
Saskiego, w alei bocznej w pobliżu zabudowań 
teatru „Letniego" rozległ się wystrzał rewolwero- 
wy. Nadbiegli na alarm dozorcy Ogrodu ujrzeli 
na ławce leżącego młodzieńca, który postrzelił się 
w klatkę piersiową. Lekarz Pogotowia nałożyw- 
szy opatrunek, przewiózł desperata do szpitala | 
Dzieciątka, Jezus., Desperat odmawia: wszelkich BY: 
zeznań; dokumentów przy nim nie znaleziono, > 


Napad na policjanta. Na przechodzącego ul. 
Tarczyńską posterunkowego rezerwy p. p. Hen- p: 
ryka Sikorskiego przed domem nr. 15 napadł ja-' 
kiś opryszek, wyrwał Sikorskiemu bagnet i rzucił 
się do ucieczki, Policjant momentalnie schwytał. 
napastnika i usiłował odebrać mu bagnet, lecz' 
w czasie szamotania się otrzymał cios bagnetem 
w lewą rękę. Napastnik poraz drugi rzucił się do = 
ucieczki W pościgu za uciekającym post, Sikorski 
dał dwa strzały z rewolweru, lecz chybił, Wkrótu. 
ce po strzałach uciekający wbiegł do domu Nr, 3 
przy ul. Tarczyńskiej, gdzie ujęto go. Napastnika 
odprowadzono do komisarjatu, gdzie stwierdzo-- 
no, że jest to Aleksander Sawicki, : 


Przy pracy, Zajęty przy budowie tunelu w 
Al. Jerozolimskich róg Nowego Świata robotnik, 
28-letni Władysław Urszanowski, uległ nadwyrę- S 
żeniu ścięgien grzbietu Pogotowie przewiozło X 
poszwankowanego do szpitala Dz. Jezus. f , 

— W fabryce przy ul. Ząbkowskiej Nr, 33,' 
wyrobnik Jan Mekler, w czasie pracy uległ potłu-' 
czeniu czaszki Pogotowie .przewiozło poszwan- 
kowanego do szpitala Przemienienia Pańskiego, 

i Maaa 


1 Ratjostacji Warszawskiej., 
16 30 — 16.55 Odczyt p, t: „ Nauczanie rolni- ; 

ctwa drogą korespondencji a kursy ro'nicze BA 

Stanisława Staszica" — wygł, prof, Stefan Jan- 

kowski (dział: Rolnictwo). 
17 00 17.25 Program dla dzieci í 
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'1730 — 18.55 Koncert popołudniowy, Wyko-. 
nawcy: orkiestra Polskiego Radja, Aleksander Mi- 
chaołwski art op, Warsz, (śpiew), Kazimierz Bu.” i 
tler (wiolonczela), Zofja Jaroszewiczowa (iorte- | 


pian) i Helena Zalewska (akompanjament), 
19.00 — 19.25 Odczyt p. t: „Rozwój terytorjal 
ny Państwa Polskiego" — wygł, prof, Henryk Mo- 
ścicki (dział: Historja Polski), i 
19.30 — 19,55 Odczyt P t: „Fre Bałucki, 
Bliziński* — wygł dr. Zofja takia en an 
czyńska (cykl; „Polska w komedji” dział: Literatu- 
ra polska). : | 120580 
1 9.55 — 20.25 Odczyt p, t.: „Dzieje książki pol 
skiej” — wygl. red Ludomił Lewenstam, i 
20.30 — 22.00 Koneart wieczorny Wykonaw= AZ 
cy: orkiestra Polskiego Radja prof. Jan Dworakow 
ski (dyrekcja) i Michał Borzakowski (wiolonczela). 


+ 


DTS Str. © WUMEN _„ROBOTNIK", niedziela, 24 paii 
TEATR i MUZYKA | 


| „Liść figowy". 


Z FILHARMONJI. 
Piątkowy koncert symioniczny: pp. E. Młynarski i 
AL Borowski. 

Dawno już dosyć estrada Fiłharmonji nie $oś- 
ciła u siebie p. Młynarskiego To też nowością 
pewną dla publiczności było, że u pulpitu kapelmi. 

'strzowskiego stanął dyrektor Opery, prowadząc z 
właściwą sobie żywością i plastyką symfonię Brah. 
msa, „Rapsodję litewską” Karłowicza i „Śmierć i 
wyzwolenie" Straussa, Orkiestra — na wzór ope- 
nowej, zdaje się, ustawiona — była mu posłuszną 
w każdym szczególe, brzmiała potężnie i mało kie- 
dy dała słuchaczom tyle zadowolenia artystyczne- 
60, co onegdajszego wieczoru. 

Jako solista wystąpił, znany już w Warszawie 
(pianista rosyjski, p. Aleksander Borowski. 

Działalność tego poważnego, w świetnej szko- 
le petersburskiego konserwatorjum wykształcone- 
go muzyka (p Borowski jest uczniem Essipowej) ce 
chuje olbrzymia produktywność odtwórcza, W ro- 
ku bieżącym zapowiada on około 80 koncertów w 
różnych miastach Europy, w tem cały cykl w Pa- 
ryżu pod ogólnym tytułem „Les grands oeuvres du 
piano”, „Koncerty — to moje życie” — mówił czę- 
sto Borowski do uczniów, 
wojny, jako profesor konserwatorium w Moskwie 
oddawał się pracy pedagogicznej. 

Onegdaj usłyszeliśmy w jego wykonaniu prze+ 
piękny koncert G-dur Beethovena: przezroczysta 
technika, poezja kantyleny przemówiły silnie w 
dwuch pierwszych częściach utworu, Dzwięczny 
fortepian Bliithnera zestrajał się doskonale zwła- 
szeza x „Campanellą* Liszta, którą artysta doru- 
cił na „bis”, Nie rozumiem tylko, dlaczego piani- 
sta w drugiej części programu umieścił fantazję z 
„Roberta - djabła'; wszak to tak pusta i, po mu- 
zyce Brahmsa i Beethovena, rażąco pretensjonal- 
na kompozycja. H. D. 

— 

- „Monna Liza w Operze, Próby nieznanej w 
Warszawie opery „Monna Liza" M. Schillings'a 
posuwają się naprzód, Premjerę przewiduje się na 
początek listopada. 

Teatr Wielki, Dziś o godz. 8 wiecz, Faust" z 
„Nocą Walpurgji”, 

Dziś o godz. 3-ej po poł. widowisko baletowe 
złożone z „Szeherezady”, „Jeziora łabędziego" i 
„Postoju kawalerji'; wiecz. „Faust”, 

Teatr Narodowy. Dziś o 3 i pół po poł. „Sen 
srebrny Salomei", 

Wieczorem poraz frzeci komedja Wiktoryna 
Sardou „Sałanduły”, 


kiedy jeszcze w latach 


Teatr Letni, Codziennie „Podróż p. Perichon”", 
Dziś o godz. 4 po poł po cenach zniżonych 


Teatr Polski, Codziennie „Dzieje Grzechu 

Dziś o 4 po poł po cenach zniżonych prze- 
zabawny „Dzień bez kłamstwa”. 

"Teatr Mały, Codziennie „Osiołkowi w żłobie 
danos." ' 

Dziś o 12 w poł. „Świt, dzień i noc"; o 4 pop. 
„S'mona'”. i 

W środę premjera „Klątwy”. 

Teatr „Nowości”, Bielańska 5. Dziś 2 przed- 
stawienia 7,30 i 9,30 oraz farsa p. t. „Ci co krają”. 

W Teatrze Zjednoczonym (Wolska 32) róg 
Młynarskiej dnia 26 b. m. zostanie odegrany dra- 
mta p. t. „Karpaccy Górale". Dochód na cele 
kulturalno-oświatowe dzielnicy Wola-Czyste PPS. 

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś i dni na- 
stępnych „Prokurator Maxwell". 

Dziś o godz. 4 po poł pp cenach zniżonych 
„Wampiry””. i 

Teatr im, Fredry, Dziś w poł, o godz 12-tej 
bajka dla dzieci „Śpiąca królewna", O godz. 4-ej 
„Obrona Częstochowy", Wieczorem „Wściekły 
Lotnik". > 

Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera, Dziś dwa przed- 
stawienia O godz 4 po poł, komedja K. Zalewskie- 
go „Oj mężczyźni, mężczyźnił'', O godz. 8 miecz. 
„Ślubne łoże”, F. Gandery. 

Teatr Niewiarowskiej, Dziś operetka „Księż- 
niczka Ilica" z p. Wiktorją Kawecką. O godz 12 
minut, 15 przedstawienie dla dzieci „Baba Jaga i 
Kruk“ oraz „Zaczarowane jabłuszko” 

Teatr „Perskie Oko”. Dziś „Z ust do ust”, 

Teatr Qui Pro Quo, Codziennie doskonała re* 
wja „a tymczasem pod łóżkiem. .* 

Teatr „Olimpja”, Codziennie program p. t. 
„Precz z rozwodami”. 

Teatr Eldorado, Dziś i codziennie „Kto to bę- 
dzie płacił“? 


3:03: 


Z teatrów świetlnych. 
APOLLO. — „Czy powinniśmy milczeć", 


Film propagandystyczny, ułożony dla walki 
z chorobami wenerycznemi, ułożony jednakże w 
formie dramatu. 

Paweł dzięki lekkomyślności swej nie tylko 
staje się przyczyną śmierci żony, ale i dziecku 
przekazuje jad choroby. 

Nieszczęśliwy pod wpływem zdenerwowania 
opuszcza dom rodzinny, córkę pozostawia na O- 
piece przyjaciela lekarza i szuka zapomnienia. 


Stacza.się coraz niżej, aż wreszcie obdarty, nę- 
dzny i pijany pada z wycieńczenia na ulicy. Przed 
śmiercią dowiaduje się jednak, że przyjaciel nie- 
tylko uleczył mu córkę, lecz oddaje ją za żonę 
swemu syńowi. Z uśmiechem na ustach nędzarz u= 
miera. Rii da F 

Rolę główną gra Conrad Veidt, Nikt jak on 


| mie potrafi oddać tak szerokiej gamy uczyć, takie- 


go ogromu tragizmu. Postać zblazowanego mło- 
dzieńca, pijanego. don Juana, zbolałeśo męża i 
wynędzniałego żebraka — wszystkie kolejne „e- 
tapy” bohatera Veidt odtworzył w sposób tak 
wstrząsająco realistyczny, że widz nie może się 
długo otrząsnąć z wrażenia, 

Partnerzy- Veidta nie dorównywają mu nie- 
stety. Reżyserja nieco rozwlekła. Wiadomości z 
dziedziny medycyny wplątane umiejętnie, 

Ika. 
mmea et o 

Kino Filharmonja. „Kurjer Carski” z Możu- 
chinem i Kovanko, 

Kino Stylowy. „Złodziej z Bagdadu", 

Kino Apollo. „Czy powinniśmy milczeć” z 
Konradem Veidtem. l 

Kino Palace. „Skrzypek z Florencji" z Kon- 
radem Veidtem, 

Kino Colosseum, „Złoty motylek" z Lilą Da- 
mitą. |. 

Kino Wodewil. „Kurjer carski”, 

Kino Splendid, „Czerwony błazen” 

Kino Pan. „Czerwony Błazen”. 

Kino Corso, „Młyn w Sans - Souci", 

Kino Światowid, „Ulubienica Wiednia" (Lya 
Mara i Harry Liedtke) j 


ZE SPORTU 


DZISIEJSZE ZAWODY SPORTOWE. 

Boisko „Skry“, O godz, 11 mistrz, kl. C Skra 
Il — Ruch II; o godz 13 Varsovia II — Makabi II; 
o godz 14,30 Barkochba (Radom) — Gwiazda 
(mistrz kl C.). 

Na boisku w Agrykoli o godz. 10 mecz osta- 
teczny © przejście do klasy A pomiędzy Skrą i 
Radomckiem Kołem Sportowem, przyczem mecz 
ten odbędzie się „przy drzwiach zamkniętych”; o 
godz. 11,30 ostatnie w sezonie zawody „na odzna- 
kę PZLA”, Godz, 14 — mecz Polonia H — War- 
szawianka II. 

Na boisku 36 p. p. zawody przysposobienia 
wojskowego. 

Na Dynasach ostatnie w sezonie zawody ko- 


M OZKZNZZZZCZZ nnn 


1500 mtr.: 1) Ksonciński (Sarmata) 4,558, -2) Cie- 
śla (Skra), 3) Laptto (Sarmata), Dokończenie dzi» 
skad $ 

Sztafeta Korpusu Ochrony Pogranicza, 


3 


Nr. 293 ME% 


Pokazy sportowe na wystawie kultury, ciała i | 
stroju. s 

W dniu dzisiejszym nastąpi otwarcie wystad 
wy Kultury Ciała i stroju, Wystawa urządzona jes 
w Dolinie Szwajcarskiej, Jak nam komunikują od 
będą się w środę, dnia 27 b. m. pokazy boks:f 
przez dwie pary bokserów (Junosza — Borski ` 
Ran — Reut) oraz pokaz lekcji bokserskiej Y,M.C 
A. Początek o godz. 19. W dniu 28 b. m. nastą-- 
pi demonstracja gry piłkami medycznemi (ciężkie. 
mi), Początek o godz. 19-tej 

Makkabi — Varsovia 3:1 (1:0): 

Mecz na boisku Skry zakończył się zwycię- 
stwem drużyny żydowskiej, Gra równa, z przewa- 
gą Makkabi zarówno w polu jak i pod bramką. 

| Porażkę pierwszoklasowej drużyny trudno sobie 
wytłumaczyć Albo spadia ona zupełnie w formie, 
albo też drużyna Makkabi znacznie się poprawi- 
ła Wynik w każdym razie sensacyjny. Bramki zdo- 
byli: Oldak, Bluman i Bromberg Sędzia p. Kru- 
kowski. 

Przedmecz: Promień — Gwiazda II 2:1 (0:1). 
Mistrzostwo drużyn robotniczych. $ 

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE NA BOISKU 
SKRY 
Zawody lekkoatletyczne klubów robotniczych 
na boisku Skry przerwano z powodu zapadnięcia 
zmroku Rozegrano dwie konkurencje: ekok w 
dal: 1) Zybert (Sarmata) 5.70 mtr., 2) Ekstein (Pro. 
mień), 3) -Michałowicz (Skra) 521.5 mtr Bieg na 


Wilno, 23. W trzecim dniu olbrzymiej sztafety K. 
O.P, po 54 godz. biegu, sztafeta idąca z północy na 
południe osiągnęła miejscowość  Grudzinowo n! 
Dźwiną, przebiegając w ciągu tego czasu ogółem 
648 klm, czyli robiąc 12 klm, na godzinę Tak zna- 
czną poprawę (o całe pół kilometra na godzinę) 
przypisać należy wiadomości, która dotarła do 
eztałety tej, że sztafeta idąca z południa biegnie 
właśnie z szybkością 12 klm na godzinę 

. Równe, 23. Sztafeta idąca z południa na pół- 
noo przebiegła w tym samym czasie t j. w ciągu 
54 godzin 610 klm, czyli po 113 klm na godzinę, 
osiągając miejscowość Rubry na Polesiu na połud. 
mie od Prypeci. W ciągu ostatniej doby, sztafeta 
ta przebiegła 240 kim. Spadek szybkości tej szta- 
fety tłumaczy się wielkiemi deszczami, jakie pa- 
dają bez przerwy w tej ókolicy, w związku.z czem, 
mocno rozmokły grunt mie pozwala ma przyspie- 
szenie biegu. 


IADOMIENIE 


ZAW 


Do dnia 30 października 
Firma_nasza urządza sprzedaż reklamową: 


200 szt. Flanel desen. Zł. 1.85, 2.50, 2,60 


Drap de Dames w kolorach szer. 140 cm. od Zt. 13,— 


Zamsze wełn. na płaszcze w 140 em. od Zł. 10.— | Velours na palta męskie I damskie od Zł. 15.— 


/Bostony wetn. na płaszcze s 


er.140 cm. od Zł.14,— | Materjały wełn.naubrania męskie (letnie) od Zł. 20. 


200 szt. bieliźnianych po cenach reklamowych | Materjały pozostałe z sezonu letniego w cenie kosztu. 


Prosimy 0 odwiedzenie magazynu i stwierdzenie wyjątkowej okazji. 


Z. ŚLIWERSKI i S-ka, 


Kamienie 


Kamienie schodzą bez bólu. 


Pobolewania w wątrobie. 
Wzdęcia i burczenia w 
ataków). W dołku i wątrobie silny ból, 
krzyżu | sięga aż do łopatki, 


Sprzedaż w aptekach I skład, 
Szczegółowe infor. Do miejsco- 
macje w broszurach, wości gdzie 


aptecz. 


Wyłączny przedstawiciel na woj. Poznańskie: 


Nowogrodzka 42 róg Poznańskiej, 


rozpoczęła 
kich, okryć damskich 


ówkę. 


Materjały 1 wykonanie wykwintne. 
© kierunkiem długoletnieg 
L. HERSE pana KOZŁO 


Najradykalniejszy środek dla cierpiących 


na przepuklinę 
NAJSTARSZĄ PRZEPUKLINĘ 
gdy nawet paski i operacja nie pomogły, 
usuwa jedyny specjalista dla usunięcia 
ruptury za pomocą mojego opatentowanego 
bandażu Nr. 1209, który przynosi prawdziwą 


pomoc. 
Sz. KOHN, Warszawa, Sosnowa 13. 
Prospekty bezpłatnie. 


naza H. NIEMOJEWSKIEGO. 

— Ataki w zupełności ustają 
OBJAWY (początkowe). Ból w bokach 1 dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). 
Skłonność do obstrukcji. 
kiszkach. Bóle i zawroty 
który się rozchodzi ku stronie tylnej, w pasie i 


zmiękcza i usuwa Choleki 


Wzdęcia brzucha; 
kiszkę stolcową. Niekiedy wymioty żółcią; 
Skład główny — Nowy-Świat 5, 


CHOLERINAZY 


Prosimy o czytelne i dokładn adresy. 


--Warstawnia Kooporatywa Kolejowa 


Dział Odzieżowy 


sprzedaż dla wszystkich wiorów męs- 


oraz mundurków uczniowskich 


na spłaty parae łowi jak za go- 


Pracownia pod 
o krojczego 


Al. Jerozolimskie 17. 


TETK TETN WL I TRENERA APO ZACK ZWARCIA 
żółciowe 


Język obłożony. Osbijanie gazami. 
głowy. OBJAWY (podczas 


rozsadzanie żeber i parcie na 
zimne poty, żółtaczka, 
tel, 504-96, 
upyan ją pocz- 
.30 za komplet, 


dreszcze; 


w aptekach niema, 
tą po nadesłaniu zł, 


Mieczysław Nowak, Poznań, Strzelecka 33, 


NA RATY 


bez zaliczki 


ścienne, zegarki. Pier- 
tel. 53-691 136-86 |scionki. * Przyjmuje re- 
peracje. 
Zegarmistrz GUT- 
MACHER, 
Smocza 21 mieszka= 
nia 23, róg Dzielnej. 


MEBLE 


używane, wielki wy- 
bór, najtaniej ! 

Gotówka lub rozle= 
łe raty. 

SOLNA I8 m. 


wSKIEGO. 
Naj- 
Meble ihize zródio, 


nowych, używanych i oto 
many. Złota 7—23. 
panie teka 


N A R A rozległe, 


najtańsze żró* 
dło! Nowych, uży” 
ubiory wanych. Ratami i 
męskie, damskie poleca gotówką 


mię UNGER, ŻE" LESZ 


Robotnicy popierajcie swoje pismo codzienne 


| 


podaje do publicznej wiadomości 

28 października 1926 r. 

Jarczew—pow, 

dak: 1a maszyna 
000. 


o mającej się 


do 


Na ogólną sumę ZŁ « » » 


' CHORZY NA PŁUCA 
Tysiące już wyleczonych 
Żądajcie natychmiast książki, omawiającej 
oją 


m 
Nową sztukę odżywiania 
która już wielu uratowała, Może być sto- 
sowaną przy zwykłym trybie życia i przy- 
czynia się do szybkiego zwalczenia choro- 
by. Nocne poty I kaszel znikają, waga cia- 
ła zwiększa się, i stopniowy proces wapnie- 
nia ulecza chorobę. 
Powagi 
na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają sku* 
teczność mojej metody | chętnie ją stosują. 
Im wcześniej rozpoczyna się stosowanie 
mojego sposobu odżywiania, tem wyniki są 
lepsze. TR ' 
Zupełnie darmo 
w której zawarte 
Ponieważ mój 


Otrzymacie moją książkę, 
są wiadomości naukowe, 
nakładca wysyła gratis tylko 
10.000 egzemplarzy 
przeto napiszcie natychmiast, abyście się 
stali również pok ają” jk odbiorcami. 
Georg Fulgner rlin—Neukdlln 

Rinabahnstr. 24. Oddział 536. 


OGŁOSZENIE. 


Na mocy art. 53 Ustawy z dnia 19/V.1920 (Dz. Ust. R. P, Nr. 44/272 
odbyć licytacji w dniu 
o godz. 10-ej rano w Hucie „Dąbrowa” gm. 
Łukowskiego (dojazd st. kol, Krzywda) następujących 
isania marki „Hambut* 

— szt, szklanek gładkich do herbaty 1/4 


50,000.— „ spodeczków ., Y e 
5,000.— „„ kieliszków gładkich fas. Gondol Nr, 7 
10,000.—  „ szkieł do lamp Nr, 11 
TOSNNOM A eż; wa W 
10,000,— a w Pp p w 5 
10,000.— ” » m „ 3 
1,000.» „ owocàrek 25 c/m 
500— „, daszki szklane (klosze do lamp elektr.) 
1,000.» „ kufli do mleka 
1,— „ kasa ogniotrwała 


Zarząd Pow. Kasy Chorych w Łukowie. 


„Nalewki 13 m. 16. 


NOWA LECZNICA 


Specjalna przychodnia 
dla chorób skórnych, 
wenerycznych, nie- 
mocy płciowej. 
LEKARZY specjali- 
stów: Roentgen, Lam- 
pa kwarc., Sollux. Ana- 
lizy lek, (krew. na syf.). 
Senatorska 10; 
tel. II0-18. Przyjęcia 
od 9 r. do 8 w, 
Niedz. 10—2 pp. 


Wizyta 3 zł. 


aw 
Dr. Skomarowski 
Marszałkowska I, 

tel. 201-05 — skórne, 
wen. niemoc płc. 9—11 
i 3—5, panie 11—12, 2 po- 
rady dziennie bezpłatnie. 
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|Posade otrzymawszy, 
optacacie 
kursy samochodowe Pry« 
lińskiego, Al. Jerozolim- 
skie 27, tel. 50-57—które 
spłaty rozkładają na 12 


„ae ren | rniesięCy. 
do szycia | memmen mana 
Maszyny reszt. Gfudenika >... 


16 (sklep frontowy). kuje lekcji lub Jakiejkol- 
wiek posady, Adres: 

Skóry krokodylowe | Nowogrodzka | m. 23. 
na obuwie wi AA 


różnych kolorach I dese- 
niach — I. Blaupapier— 


' WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł, 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8, Za zmianę adresu 50 gr. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15, Poszukiwa= 
nie I zaoflarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc, drożej, Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej, Ogłoszenia w numerach nie- 
„e 9. dzielnych o 25 procent drożej. Układ ogłoszeń w tekście 4-szpaltowy, układ zwyczajnych 8 szpaltowy. Za termin druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada, 


= Redaktor naczelnw.de. FELIKS PERL. * ` 


_ Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7, % 


Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS. Wydawca RADA NACZELNA P. P, S. __ 


